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SPRAWY PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 


NA WCZORAJSZEM POSIEDZENIU SENATU. 


WARSZAWA, 5.5. (Tel. wł.) Sobotnie o- 
brady Senatu, poświęcone rozważanin pozo- 
stałych części budżetu, rozpoczęło się o go- 
dzinie 9 m. 50 przed południem. 


Poczty i telegrafy. 


Z porządku dziennego przystąpiono do roz 
ważania budżetu poczt i telegratów, który 
relerował sen. LEMPKE (BB). 

W dyskusji nikt z senatorów głosu nie za- 
bievał, natomiast przemawiał p. minister 
BOERNER. 


W pościgu za fałszerzami. 


W tokn przemówienia p. minister BOER- 
NER podniósł m. in, że spadek dochodów 
pocztowych wywołany jest w pewnej mie- 
rze także wypadkami naruszenia wyłączno- 
Ści poczty, tj. tworzeniem poczt prywat- 
nych, nielegalnym przewozem przesyłek o- 
raz podrabianiem znaczków pocztowych. 
Walkę prowadzi się drogą dochodzeń pro- 
kuratorskich. Walka ta napotyka na trud- 
ności także z powodn, że społeczeństwo nie- 
raz uchyla się od okazywania wydatniej- 
szej pamocy. Pewien emerytowany wyższy 
wojskowy zgłosił się do organu Min. z tem, 
że posiada dokładne dane o fałszowaniu pol 
skich znaczków pocztowych, ale zażądał dla 
swego informatora 100.000 zł. Policji udało 
się wykryć wytwórców polskich znaczków 
w Wiedniu i skonfiskowano tam falsyfika- 
tów na 150.000 zł. Wyczytawszy o tem w ga- 
zetach, ów wojskowy podał do wiadomości, 
poczty, że on mógłby wykryć skład falsy- 
fikatów na 5 milj. zł, al? "olicja sprawę 
zepsuła, Rzecz tę oddano prokuratorowi, 
przyczem jednak okazało się, żę dotychcza- 
sowe postanowienia karne są niewystarcza- 
jące, zwłaszcza poł względem obowiązku 
donoszenia władzy o cięższych wypadkach 
naruszenia ustawy o przedsiębiorstwie „Pol- 
ska poczta, telegraf i telefon“. 


Budżet Min. komunikacji. 


Sen. R EA (EB) ARE M na- 
tepnie budżet Ministerstwa komunikacji. 
H W dyskusji przemawiał sen. LEMPKE 


LGNOKT GRANEN 


obrońca przy sądach grodzkich 
OTWORZYŁ KANCELARJĘ 
w KOZŻIEGŁOWACH 


ul. Rynek, dom Rutkiewicza. 


(BB), który podnosząc m. in. walory pol- 
skich pracowników kolejowych, domagał się 
przedstawienia przez rząd noweli do pra- 
gmatyki kolejowców, któraby poprawiła ich 
stosunki służbowe. 

Sen. GŁĄBIŃSKI (Kl. Nar.) w odpowiedzi 
na zarzut, jakoby opozycja wyrażała zda- 
nie, że kolej do Gdyni należało budować ż 
własnych kapitałów, oświadczył, że twier- 
dzenie to nie jest zgodne z prawdą. 

Opozycja nie mogła żądać budowy tej ko- 
lei z własnych kapitałów, skoro wie dobrze, 
że my tego kapitału nie mieliśmy i nie ma- 
my. Twierdzitiśmy tylko, że nie powinno 
się było dawać tej kolei do eksploatacji ob- 
cemu przedsiębiorstwn do roku 1975. Opo- 
zycja domagała się, aby raczej uzyskano 
pożyczkę zagraniczną i utrzymano kolej w 
własnej administracji. Rząd wówczas nie 
stał na stanowisku że nie może otrzymać 
pożyczki zagranicznej tylko, że lepiej ko- 
lej oddać tej spółce w drodze koncesji, 

Przemawiał następnie p. minister komu- 
nikacjj KiiHN, przyznając, że, oczywiście, 
forma pożyczki, o jakiej mówił prof, Gła- 
biński. byłaby bardziej dogodna, ale każda 
pożyczka jest wynikiem pewnego targn i 
kompromisu, Warunki, jakieśmy uzyskali, 
nie są może najlepsze, ale rząd uważa je za 
względnie dogodne, a zważyć należy, że le- 
pszych warunków w owym czasie niepodob- 
na było uzyskać. Omawiając sprawę taryf. 
p. minister wyraża pogląd, że w związku z 
obecnym kryzysem należałoby może poddac 
zasadniczej rewizji taryty kolejowe i obni- 
żyć je odpowiednio do spadku wartości to- 
warów. Zachodzi tn atołi wielkie niebezpie- 
czeństwo wejścia na drogę deficytów kole 
jowych. P. minister przypomina, że taryl) 


francusko - niemieckie są zgórą dwa razy 
wyższe od naszych „a jednak, zarówno ko- 
leje niemieckie, jak i francuskie wykazały 
w ostanich dwóch latach znaczne deficyty. 
W sprawie taryf należy zatem postępować 
bardzo ostrożnie. 


Przemysł i handel. 


Zikolei Senat przystąpił do rozpatrzenia 
budżetu Ministerstwa przemysłu i handlu, 
który reierował sen. EVERT (BB), 

W dyskusji obszerne przemówienie wy- 
głosił sen. PAWELEC (BB.), który szeroko 
omawiał trmdności, z jakiemi walczy nasz 
przemysł węglowy. Mówca bronił poglądu, 
że nasz przemysł węglowy nie może się o- 
graniczać do rynków wewnętrznych, ale 
musi w dalszym ciągn wywalczać sobie moż 
liwości eksportowe i dostosować się w nale 
żyły sposób do warunków  konkurencyj- 
nych, 

śród wielkiego zainteresowania na sali o 
godz. ZE zabrał głos sen. WOJ- 
CIECH KORFANTY. 


Sen. Korfanty. 


Z chwilą, EE wszedł na trybunę, członko- 
wie klubu BB, oraz przedstawiciele rządu 
powstali z miejsc i opuścili salę, demonstru- 
jąc w ten sposób przeciwko sen. Korfante- 
mn. Na sali pozostała tylko opozycja. 

Sen. KORFANTY oświadczył, że 
względem gospodarczym stoimy pięć minut 
przed katastrofą, czego dowodem jest, mie- 
dzy innemi, zapowiedź, że rząd zażąda midź 
zwyczajnych pełnomocnictw, co jest zde- 
zawuowaniem większości w obu izbach. Je- 
żeli pójdzie jak dotąd w naszych stosun- 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


O DEPYTATACH WĘGLOWYCH DLA GORAIKÒW 


Wyjaśnienie sfer miarodajnych. 


Wśród strajkujących górników rozsie- 
wane są wersje o tem, że przemysłowcy 
mają zamiar pozbawić górników depu- 
tatów węglowych. W sprawie tej zwró- 
ciliśmy się do miarodajnych sfer prze- 
mysłowych, skąd otrzymaliśmy jak naj- 
kategoryczniejsze zapewnienie, że NIE 
BYŁO I NIEMA ZAMIARU ODEBRA- 
NIA LUB ZMNIEJSZANIA DOTYCH- 
CZASOWYCH DEPUTATÓW WĘGILO- 
WYCH. 


Z całym naciskiem zaznaczamy, że za- 
pewnienie to jest jak najzupełniej mia- 
rodajne i mamy nadzieję, że przyczyni 
Się do wyjaśnienia sytuacji. W interesie 
wszystkich leży, aby tępić kłamliwe 
wiadomości, przedewszystkiem zaś leży 
to w interesie strajkujących robotni- 
ków, których postępowanie nie powinno 
i nie może się opierać na fałszywych 
wiadomościach wtedy, gdy chodzi o byt 
ich i ich rodzin, 


kach, to staniemy na granicy tych wskazań, 
jakie nam dawał doradca zagraniczny, kto- 
ry nam radził ograniczyć budżet do 1 mily. 
franków szwajcarskich, U nas nastąpiło już 
znaczne otrzeźwienie, ale niema żadnej kon- 
cepcji gospodarczej i zdolności przewidy- 
wania. Zarządzenia rządowe są zygzakowa- 
te raz inilacyjne, raz deflacyjne, co przy- 
czynia się do pogłębienia kryzysu. Większe 
przedsiębiorstwa na Górnym Śląsku są fi- 
nansowane przez niemieckie D-hanki, w kta 
rych rząd niemiecki posiada większość, W 
ten sposób rząd niemiecki uzyskuje wpływ 
na siostrzane przedsiębiorstwa na naszym 
Śląsku, a także wpływ na resztę życia goe 
spodarczego w Polsce. 

Dalsze ofiary nasze na rynkach skandy: 
nawskich są bezeelowe. e będziemy w 
stanie tych rynków utrzymać wobec prem, 
jaką jest zdewahiowany fnnt, oraz woheę 
protekcyjnej polityki angiełskiej. 

Przemysl górnośląski zapowiedział redu- 
kcję 50 kilku tysięcy robotników do końca 
kwietnia. Musimy się przeobrazić na rynek 
wewnętrzny. Spowoduje to próżnię w skar- 
bie, którą można wypełnić tylko pożyczką 
zagraniczną, ale o jej otrzymaniu niema 
mowy. Zapewne dlatego rząd zażądał peł< 
nomocnictw. 


Centrala węgla. 


Min. ZARZYCKI oświadczył, że wprowa: 
dza przymusową centrale węgla. Wyznacza 
się komisarza, który będzie miał dostęp do 
wszystkich rachunków i ksiąg. Przedsiębior- 
stwa, które będą należały do tej centrali, 
muszą na rzecz centrali wpłacać 2 i pół zł 
od każdej tony węgla eksportowego. 


Głosowanie. 

Następnie omawiano bez dyskusji budże 
ty: Min. skarbu, emerytary, rent i długów. 
paczem przegłosowana cały budżet. Stron- 
nietwa opozycyjne głosowały przeciwka 
budżetowi. 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć 
udział w smutnych obrzędach 
drogich nam zwłok 


ś. p. Jadwigi z Niczewskich 


MĘCLEWSKIEJ 


I voto Rościszewskiej skla- 


dają serdeczne „Bóg Zapłać” 


Mąż i Córka. 


Niewyjaśniona sytuacja na Dalekim Wschodzie. 


Wieści o śmierci gen. Szirokawy. 


WIELOTYSIĘCZNE TŁUMY 
MANIFESTANTÓW. 


LONDYN, 5.3. Chińskie stacje radjo- 
we podały komunikat o rzekomej śmier. 
ci naczelnego wodza wojsk japońskich, 
gen, Szirokawy. Komunikat nie zawiera 
żadnych szczegółów, prócz wiadomości, 
że gen. Szirokawa połegł na froncie pod 
Szanghajem. 

W Ek z tym komunikatem lud- 
ność chińska w Szanghaju urządziła 
dziś w nocy olbrzymie manifestacje. 
Wielotysięczne tłumy z pochodniami 
przeciągały ulicami miasta, usiłując 
wtargnąć na koncesje „eudzoziemskie. À 

Dowództwo japońskie zaprzecza wia- 
domości o śmierci gen. Szirokawy, który 
znajduje się na froncie w odległości 40 
kiłometrów od Szanghaju. z: 

Podobne demonstracje z pochodniami 
odbyły się w ciągu nocy w Nankinie, w 
Hang-Kong. Pekinie i w innych miastach 
chińskich. Władze japońskie tłumaczą 
komunikat radjostacji nankińskiej chę- 
cią zdezorjentowania | japońskich sił 
zbrojnych pod Szanghajem. Być może, 
nocny alarm miał odwrócić uwagę od 
atakn 19 armii. który jednakże nic na- 


LONDYN, 5.5. Tłumy Chińczyków u-| pogorzelcy, wygrzebując 


siłowały dziś rano ponownie wtargnąć 
do koncesji międzynarodowej. Z tego po 
wodu na mostach oraz na wylotach ubie 
wzmocniono zasieki druciane. Straż peł- 
nią kolejno żołnierze różnych garnizo- 
nów. W koszarach panuje w dalszym 
ciągu ostre pogotowie. Przez mosty są 
przepuszczane jedynie karetki sanitarne 
z rannymi, 

Dzielnica Sza-Pei przedstawia tak 
straszny obraz zniszczenia, że trudno 
jest odróżnić nawet miejsca, gdzie daw- 
niej były ulice. Wśród zgliszcz snują się 


z pod rumo- 
wisk resztki dobytku. 


POSIŁKI DLA OBU STRON 


LONDYN, 5.53. W opublikowanym 
wczoraj komunikacie główna kwatera 
japońska donosi, że w ciągu ostatniej do- 
by żadnych działań wojennych nie było. 

Natomiast dowództwo chińskie twier- 
dzi, jakoby operacje wojenne trwały w 
dalszym ciągu. Ostatnie posiłki japoń- 
skie, obłiczone na 20 tysięcy, obchodzą 
lewe skrzydło wojsk chińskich, oparte 
o rzekę Jangłse, zmierzając w ten sposób 


Podróż m. Piłsudskiego 


zatrzymanie „Niemna”. 


WIEDEŃ, 5.5. Marsz. Piłsudski o- 
puścił w czwartek o godz. 22.50 Kon- 
stance i odpłynął do Stambułu na 
jachcie „Romania. Okazało się, że 
naprawa „Romanii“. która zderzyła 
się z okrętem „Dacia w porcie Kon- 
slanca i miała przy sawarji wybitą 
ramę sterową i strzaskaną barjerę 


truchu, trwała tvlko kilka godzin. 


W Bosforze stoi na kotwicy polski 
parostatek „Nicmen”, zatrzymany tam 
przez władze tureckie zgodnie z pra- 
wem międzynarodowem, które nie 
pozwala korzystać z cieśmin okrętom. 
sosiadającym załogę wojskowa. Moż- 
iwe, że marsz. Piłsudski przesiądzie 
się na „Niemien” i dalszą podróż od- 
bedzie już na statku polskim. 


do zdobycia drugiej pozycji obronnej. 
Chińczycy mieli odebrać wczoraj mia- 
sto Lju-He, gdzie wylądował desant ja. 
poński. 

Zdobycie Lju-He. do którego Chiń. 
czycy przywiązują ogromną wagę, ma 
być dziełem wojsk, pozostających pod 
dowództwem gen. Fenga. Jak: wiadomo, 
general ten jest chrześcijaninem. Armja 
gen. Fenga miała pozałem zdobyć miej- 
Scowość Szin, w której mieściła się 
główna kwatera japońska. 

POGODZENIE SIĘ Z ROSJĄ. 

LONDYN, 5.5. W Lo-Yang odbyło się 
posiedzenie członków rządu nankińskie- 
go z udziałem przedstawicieli „Kuomni. 
tangu“ (chińskiej partji rządowej, ludo 
wo- narodowej). 

Rząd był gwałtownie atakowany za 
odwrót wojsk pod Szanghajem. Człon- 
kowie „Kuomintagu* wypowiedzieli się 
za natychmiastowem wznowieniem dzia- 
lań wojennych, nim wojska japońskie o- 
trzymają dalsze posilki. Pozatem zapa- 
dla uchwala wznowienia stosunków dy- 
plomatycznych z rządem sowieckim, w 
związku z zamierzoną ekspedycją do 
Mandżurji. Stosunki z Rosją były przer- 
wane od roku 1928. 


KORI ER ZAGAN 


niedziela 6 marce 1932 roku. 


0 górnikach Ta głej 


Mało komu zapewne wiadomo oj 
tem, że z pośród wszysikich watego- 


DRC 
ryj roboiników przemysłowych w 
Polsce górnicy byli tą grupą. która 


najwcześniej posiadała swoją organi- 
zację zawodową. Najwcześniej, bo 
już przed siu laty zgórą! Oczywiście, 
nie była to organizacja zawodowa w 
dzisiejszem znaczeniu: miała ona cha- 
rakter poniekąd urzędowy, bez jakie- 
gokolwiek zabarwienia politycznego. 

Organizacją tą był Korpus Górni- 
czy, utworzony w Królestwie Kon- 
sresowem na mocy postanowienia 
królewskiego z dnia 12 marca 18417 r. 
Zanim jednak przejdziemy do omó- 
wienia jego ustroju i urządzeń we- 
wnętrznych, wypada pokrótce na- 
szkicować tło historyczne iamtych 
CZASÓW. 

Gdy po zlikwidowaniu w Europie 
burzliwej epopei napoleońskiej, kon- 
gres wiedeński w r. 1815 zapoczątko- 
wał w niej epokę „pokoju“ — utwo- 
rzone na tym kongresie Królestwo 
Polskie pod berłem cara rosyjskiego 
stanęło wobec wielkich zadań odbu- 
dowy i reorganizacji swego życia g&o- 
spodarczego, spustoszonego przez dlu- 
gołrwale wojny. Na czoło rządu kra- 
jowego wysunął się odrazu minister 
skarbu, Śmiały i energiczny książę 
Lubecki, Jego myśl, po uporządkowa- 
niu waluty i finansów Królestwa. 
zwróciła się przedewszystkiem w dzie 
dzinę przemysłu. W tej zaś najpil- 
niejszą rzeczą było urządzenie i roz- 
budowanie górnictwa węglowego, 0- 
partego na naturalnych skarbach po- 
fudniowo - zachodniego zakątka kra- 
ju. Przemysł ten, po okresie Księstwa 
Warszawskiego, przedstawiał opłaka- 
ny stan zupełnego chaosu i zaniedba- 
nia, tak pod względem prawnym, jak 
i technicznym. Utworzenie Głównej 
Dyrekcji Górniczej w Kielcach było 
pierwszym krokiem rządu Królestwa 
w kierunku gruntownej zmiany tego 
stanu. Jednym z następnych — usta- 
nowienie właśnie Korpusu Górnicze- 
go, na wzór podobnej organizacji fran 
euskiej. Celem tej organizacji było, 
jak czytamy w odnośnem piśmie kró- 
iewskiem „zachęcić talenty poświęca- 
jacych się tym trudnym pracom (gór 
niczym — p. m.) oraz w nich wzbu- 
dzić tego ducha jedności, zapomocą 
którego owoce ich nauk i doświad- 
czeń wzajemnie dla nich pożyteczne- 
mi by się stały.. (cytuję. według 
monograłji N. Gąsiorowskiej: „Gór- 
nictwo | hutnictwo w Królestwie Pol- 
skiem 1815—1830" Warszawa, 1922). 

Korpus Górniczy dzielił się na 8 

las, z których pięć iworzyło korpus 
urzędników górniczych. a irzy — 
korpus prostych górników. Do 1-szej 
klasy należał sam mineier spraw we- 
wnętrznych (którego zwierzehnietwu 
Korpus podlegał) oraz kilku jeszcze 
wysokich dygniłarzy rządowych, Do 
drugiej — urzędnicy obwodów górni- 
czych (dzisiejsze Zagłębie Dąbrow- 
skie stanowiło wówczas obwód, czyli 
„dozorstwo* olkusko-sięwierskie). i; 
klasie 5-ciej pomieszczeni zostali m. i. 

rofesorowie szkoły górniczej (stnia- 
a wówczas w Kielcach, 1810—1827). 
Sztygarzy i majstrowie należeli do 
klasy 5-iej. Najliczniejsza była klasa 
8-ma: stanowili ją właściwi górnicy, 
czeladź górnicza i niżsi robotnicy 
(„haspler”, „szleppor”, „wozak', „cią- 
sacz”). 

Obowiązki członków Korpusu były 
liczne i drobiazgowo" osreślone, po- 
czymając od wierności i posłuszeństwa 
dla monarchy aż do posiadania „mo- 
cy i wytrwałości w poddawaniu się 
przykrościom tak fizycznym jak mo- 
ralnym'.. W ramach wieloszczeblo- 
wej hierarchji korpusu obowiązy. 
wała calkowita dyscyplina i subordy- 
nacja w stosunku podwładnych de 
przełożonych — i to pod rygorem kar 
zarówno pieniężnych jak i aresztu! 
Urzeuikom górniczym nie wolno by- 
ło trudnić się żadnemi zajęciami u- 
bocznemi o charakterze dochodowym: 
ba! nie mogli oni nawet wstępować w 
związki małżeńskie bez zezwolenia 
władzy Zwierzchniej... 

Jak widzimy. organizacja Korpusu 
Górniczego miala dużo cech organiza- 


ia 


przed stu laty. 


cji wojskowej. Nawet zewnętrznie u- 
jawniło się to, dzięki specjalnym muu 
durom, przepisanym dla członków Kor 
pusu (krój tych mundurów niewiele 
się różmił od dzisiejszego stroju gór- 
niczego). Podobno mundur górniczy 
był najulubieńszym mundurem Lu- 
beckiego; istnieje nawet portret księ- 
cia-ministra w tym mundurze. 

Obciążeni obowiązkami i rygorami, 
członkowe Konpusu Górniczego mieli 
jednak z drugiej strony specjalne pra- 
wa i przywileje. Przedewszystkiem 
wszyscy zwolnieni byli od służby woj 
skowej (a trzeba pamiętać, że trwała 
ona w Królestwie Kongresowem aż 
10 lat!), Zorganizowana też była w 
korpusie opieka lekarska, oraz coś w 
rodzaju „świadczeń socjalnych : fun- 
dusze emerytalne dla urzędników i 
kasy „hraterskie* dła prostych gór- 
ników. 

Kwalifikacje, wymagane dla pezy- 
jęcia w poczet Korpusu były — jak 
na owe czasy — wcale uważnie prze- 
strzegane. Oprócz umiejętności facho- 
wych, należytych warunków fizycz- 


nych i obyczajności wymagano od 
kandydała na górnika znajomości 
czytania, pisania i rachunków. 

Do Korpusu Górniczego należeli wy 
łącznie górnicy, zatrudnieni w kopa|- 
niach rządowych. Trzeba jednak pa- 
miętać, że górnictwo — podobnie jak 
i hutnictwo — Królestwa Kongreso- 
wego było w przeważnej «części wła- 
snością skarbową. Ogółem w Korpu- 
się zorganizowanych było pomad 4000 
górników. 

Jeśli chodzi o klasyfikację socjalną 
górnika ówczesnego, to w Soaic 
skarbowych był on przeważnie „wol- 
nym najemnikiem*, choć w zasadzie 
wywodził się bezpośrednio z pań- 
szczyźnianego chłopsiwa, głównie z 
t. zw. dóbr narodowych, czyli rządo- 
wych, Natomiast w górnictwie pry- 
watnem, słabo zresztą wówczas roz- 
winiętem j nie odgrywającem wiek- 
szej roli, przeważał typ robotnika 
pańszczyźnianego, z natury rzeczy 
mniej wartościowego. Naogół odczu- 
wano w tamtych czasach dotkliwy 
| brak wyikwalifikowanego robotnika 


Nr. 54 


jąbrowskiego 


górniczego —.o „bezrobotnych“ je 
szcze wtedy mowy być nie mogło... 

Najemny górnik pracował „na szy. 
chtę” lub „za ugodą* (akordowo). 
przyczem „szychła' liczyła zwykle 12 
godzin; w wyjątkowo ciężkich wa- 
runkach pracy dochodziła do 8 go- 
dzin. Płaca za „szychtę” wahała sie 
w granicach od 5 złotych do 1.15 zł. 
Przy robocie podziemnej dodawano 
ćwierć funta oleju do lampy. Górni- 
cy, należący do Korpusu, opłacali 
składkę do kasy „braterskiej“ w wy- 
sokości 1 grosza od i złotego zarob- 
ku, tj. ponad 5 proc. (ówczesny złoty 
polski liczył tylko 50 groszy), 

Nawiasem mówiąc, owe kasy „bra- 
terskie* były prawdziwą sielanką w 
porównaniu z naszym współczesnym 
systemem Kas chorych i innych „za- 
kładów ubezpieczeń“; wystarczy nad- 
mienić, że na ich fundusz — niezależ- 
nie od obowiązkowych składek, po- 
trącanych z zarobków — górnicy u- 
rządzali nieraz doraźne zbiórki na. 
weselach i chrzeinach! 

L. Kruczkowski. 


REFORMA FUNDUSZU BEZROBOCIA 


ZNACZNE OGRANICZENIA DLA BEZROBOTNYCH. 


WARSZAWA, 5,8, Do kancelarji Sej- 
mu wpłymął projekt nowej ustawy 
zmieniającej dotychczasowe przepisy 
dzialalności Tunduszu Bezrobocia. 

Wobec mającego nastąpić uchwalenia 
pellnomoenietry dla Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, upoważmiających go do wy- 
dawania dekretów z mocą ustawy, praw 


dopodobne jest, że i zmiany zakresu n- 
bezpieczenia na wypadek bezrobocia, a 
więc tak zw, Fumdmszu Bezrobocia zo- 
staną wprowadzone drogą rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Według projektim znajdującego się w 
Sejmie, akcja zasiłkowa Funduszu Bez- 
robocia ograniczona miałaby zostać tyl- 


SWIADCZENIA SOCJALNE 


NA POSIEDZENIU SEJMU. 


WARSZAWA, 5.3. (Tel. wł.) W po- 
niedziałek na posiedzenie Sejmu wcho 
dzą wszystkie cztery przedłożenia, 
dotyczące świadczeń socjalnych. Cho. 
dzi tu o nowelizację ustawy o ubez- 
pieczeniach, ustawy o czasie pracy, 
ustawy o bezrobociu i ustawy o urlo- 
pach. 

Projekt noweli o urlopach przew 


duje, że pracownicy będą mieli pra- 
wo do wynagrodzenia za dni świą- 
teczne i niedziele. Minister pracy bę- 
dzie mógł zawiesić prawo do urlopów, 
nie dłużej jednak, jak na rok kalen- 
darzowy. Umowy zbiorowe mogą być 
zawierane z wylączeniem prawa do 
urlopów. 


Walka o uposażenia 


urzędników samorządowych. 


WARSZAWA, 5.5, W sejmowej ko- 
misji administracyjnej toczyła się dziś 
dalsza dyskusja nad projektem rządo- 
wym dotyczącym  doslosowania płac 
pracowników samonządawych do po- 
borów _ urzędniików państwowych. 
Przeciwko projektowi przemawiał po- 
seł Wierozak, stwierdzając, że projekt 
powyższy wprowadza nowe obciąże- 
nia dla sejmików, będących i tak w 
trudnej sytuacji gospodarczej, 

W odpowiedzi p. Polakiewiezowi, 
kióry atakował prasę opozycyjną za 
to, iż nie zwałazała manifestacyjnego 


Zamach polityc 


strajku pracowników . samonządo- 
wych, p. Wierczak podkreślił, że kie- 
dy uwzędnicy samorządowi wałezą o 
swoje prawa, kiedy stuajk był równo- 
cześnie protestem przeciwko rządowe- 
mu projektowi ustawy  samonządo- 
wej, wszystkie sympatje były po stro- 
nie strajkujących. 

Wobec dalszej niezgodności w łonie 
BB. w sprawie uposażeń pracowni- 
ków samorządowych, dyskusja nad 
pF" została odwoczona do wtor- 


zny w Moskwie 


na radcę ambasady niemieckiej. 


WARSZAWA, 55. (Tel. wł.) Dono 
szą z Moskwy, że dziś popołudniu do- 
konano tam zamachu politycznego, 
mianowicie czterema strzałami został 


NA TROPIE 


ciężko ranny von Twardowsky, rad- 
ca ambasady niemieckiej, Sprawcę 
schwytano, ale personalja nie zostały 
narazie ustalone. i 


SPRAWCÓW 


PORWANIA SYNA LINDBERGHA. 


NOWY JORK, 55. Poszukiwania 
sprawców porwamia syna Lindbergha 
trwają w dalszym ciągu. Policja amery- 
kańska dokonała kilku sensacyjnych 
aresztowań, które, jak się zdaje, mogą 
naprowadzić na ślad przestępców. W 
Broocklymie aresztowano wczoraj nieja- 
kiego Omlando Pats, zamieszkałego w 
bczpośredniem sąsiedztwie willi Lind- 
bergha. Orlando Pats znkł z Popowa! 
w dmiu porwania dziecka. Jak wytkaza- 


ła „ekspertyza kaligraficzna, jest on au- 
torem jednego z listów, które Lindbergh 
otrzymał w dwa dni po porwaniu. 

Pozatem w Hartford (Connecticut) are 
sztowamo b. szofera Lndbergha nazwi- 
skiem Henryk Johnson, oraz elkspielęg- 
miarkę, która *w ostatnich czasach z nim 
zamieszkiwała. Zarówno Johnson jak i 
pielęgniarka musieli przed kilkoma mie- 
*iącami opuścić dom Lindberghów z pò- 
wodu złego sprawowania, 


ko do tych bezrobotnych, 
pomoc ta jest niezbędna, 

Projekt zwęża więc zakres osób, ko- 
rzystających z dobrodziejstwa zapomóg 
Funduszu Bezrobocia. Drogą ogranicze- 
nia zasiłków tylko dla osób potnzebują- 
cych osiągnięta zostanie dość duża osze 
szędność, 

Dalszą oszczędność w wydatkach Fun. 
duszu Beznobocia projekt wprowadza 
przez zmniejszenie granicy najwyższej 
płacy, od której obliczane będą zasiłki, 
Dotychczas najwyższy zarobek dzienny, 
od którego placono obówiązujacy pro- 
cant zasiłku wymosił 7 i pól zł, według 
projektu wynosić on ma na przyszłość 
5 zł, 

Pozatem projekt wprowadza zmianę 
w ustalaniu wysokości przeciętnego za- 
robku robotnika, od którego ma być 
następnie wypłacany zasiłek, Obeenie 
przeciętny zarobek dzienny hbezrobotne- 
go ustala się na podstawie zaroklków o- 
statniego typodmia pracy, dzieląc sumę 
zarobku, osiągniętego w tym tygodniu 
przez liczbę przepracowanych dni. Pro 
jekt wprowadza obliczanie przeciętnego 
zarobku dziennego robotnika na podsta- 
wie zarobków jego w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy pracy. 

Jeżeli zarobek ten przekraczać będzie 
5 zł, to zasiłki wypłacane będą tyliko od 
5 zł, Dalej projekt ogranicza zakmes ko 
rzystamia z zasiłków a naczej z dodat- 
ków przez rodzinę bezrobotnego. Radzeń 
stwo i rodzice bezrobotnego wyłączeni 
zostali z osób, na które bezrobotny po- 
bierać miał prawo dodatki, które pozo 
staną więc tylko dla żony i dzieci. 

Wreszcie projekt zawiera przepisy 6 
doraźnej pomocy dla bezrobotnych, któ 
na dotychczas wprowadzana była uchwa 
łami Rady ministrów ma podstawie o- 
gdlmego upoważnienia do ustaw bndże- 
towych, 


dla których 


Aresztowanie Wabińskiego 


WŁAŚCICIELA SKLEPU 
JUBILERSKIEGO, 
WARSZAWA, 5.5. Przed paroma 
dniami podaliśmy wiadomość o tajem- 
niczem zaginięciu znanego jubilera 


warszawskiego Wincentego Wabia- 
Wabińskiego, właściciela sklepu ju- 


bilerskiego w hotelu Europejskim. 

Wabiński, jak donosiliśmy, pona- 
sągał cały szereg osób, wyłudzająt 
ad nich cenną biżuterję, którą nastep- 
nie _zastawiał w lombardach. 

Wszystkim wywiadowcom urzedu 
śledczego rozdano dokładne rysopisy 
Wabińskiego. Wczoraj wieczorem je- 
den z funkcjonarjuszów urzędu śled- 
czego poznał Wabińskiego, którego 
spotkał na ul. Marszałkowskiej i spro- 
wadził do urzędu śledczego. Jubiler 
jest bardzo wyczerpany i robi wraże: 
nie, że od kilku dni nic mie jadł, 


s na. 


„AUSJLN ZACHUUJNO 


"NOWA TARYFA NIEMIECKA 


WYMIERZONA PRZECIW POLSCE. 


Stosunki handlowe 
które od połowy 1925 r. weszły w stan bez 
iraktatowy, o ile pominiemy obowiązujące 
przez kilka lat, a dzisiaj już zresztą nic- 
istniejące prowizorjam drzewne, doznają 
obecnie nowego naprężenia. Oto bowiem na 
ostatniem pesiedzeniu gabinetu Rzeszy za- 
padła uchwała wprowadzenia nowej maksy- 
mainej taryly celnej (t. zw. Obertarit), pad- 
wyższającej o 100 proc. stawki dotąd obo- 
wiązujące w stosunku do importu z państw, 
z któremi Rzesza nie posiada traktatów 
handlowych, Do państw tych należy ohok 
Kanady i Australji również Polska. Uchwa- 
ła ta wejdzie prawdopodobnie w najbliż- 
szych dniach w życie, a osobne rozporzą- 
dzenie określi, wohec jakich państw będzie 
stasowene. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż 
powyższe zarządzenie jest przedewszystkiem 
skierowane przeciwko Polsce, z którą Rze- 
sza prowadzi systematyczną, nieprzebiera 
jącą w środkach walkę polityczną i gospo- 
darczą, Wajna celna polsko - niemiecka o- 
siągu obecnie szczytowe napięcie, które w 
kuckach swych doprowadzić musi do zu- 
pelnego zerwania stosunków handluowych 
polsko. niemieckich, Bo Polska wohec wy- 
mierzonego przeciwko niej wrogiego aktu 
Rzeszy nie może pozostać bezczynną i zapo- 
wiedziała już przez usta posła polskiego w 
Berlinie dr. Wysockiego zastosowanie dale- 
ke idących środków reiorsyjnych, które u- 
niemożliwią zgoła dałszy przywóz towarów 
niemieckich na rynek polski. 

Poseł Wysocki, składając protest rządu 
poiskiego, odbył rozmowę z kanclerzem 
Briiningiem, który jakoby miał oświadczyć, 
iż Rzesza nie będzie stosowała w praktyce 
maksymalnej turyty celnej wobec Polski, 
„dopóki istnieje możliwość nawiązania nor- 
malnych traktatowych stosunków handlo- 
wych“. Z oświadczenia tego, jak i z głosów 
prasy niemieckiej, wynikałoby, iż rząd Rze- 
szy zamierza nową „nadtaryłę* traktować 
jako objekt przetargowy przy ewentuałnych 
rokowaniach traktatowych. Ta metoda za- 
straszania jest nłubionym środkiem postę- 
powania niemieckiej polityki traktatowej, 
który w licznych wypadkach przyniósł Niem 
com doskonałe rezultaty. 

Metodę tę stosowały Niemcy i wobec Pol- 
ski podczas trwających przez lata całe ro- 
kowań o traktat handlowy, które wreszcie 


polsko - niemieckie, | zakończono podpisaniem go w marcu 1950 r. 


W traktacie tym, który wbrew sprzeciwont 
ohozu narodowego został tymczasem przez 
nasze ciala parlamentarne ratyfikowany, 
Niemcy uzyskały mnóstwo korzyści wzamian 
za dość problematyczne koncesje na rzecz 
Polski, które w praktyce mogłyby jeszcze 
być poważnie ograniczone. Mimo to parla- 
meni Rzeszy dotad traktatu nie ratylikował, 
a z obecnych enuncjacyj wynika, iż rząd 
niemiecki nie nważa go za odpowiednią pod 
stawę do uregulowania stosunków handlo- 
wych z Polską, 

Wiara pewnych czynników polskich, iż 
można Rzeszę skłonić do porozumienia go- 
spodarczego i politycznego z Polską, opar- 
tego na zasadzie przynajmniej teoretycznie 
równorzędnego traktowania obu stron, oka- 
zała się w świetle ostatniego posunięcia nie- 
mieckiego zgoła fałszywą, co do czego nic 
mieliśmy nigdy złudzeń. Niemcy dążą sy- 
stemutycznie do podboju gospodarczego Pol- 
ski, za kiórym poszedłby podbój politycz- 
ny; tak rozumieją niemiecką „rację stanu* 
na wschodzie wszystkie rządy niemieckie 
bez względu na zabarwienie polityczne i 
tak rozumie ją cale bez wyjątku społeczeń- 
stwo niemieckie, a zwłaszcza wzmagający 
się na sile obóz Hitlera, Na tę niezmienną 
linję polityki niemieckiej wobec Polski za- 
mykają oczy tylko tradycyjnie ugodowo w 
stosunku do Niemiec nsposobione pewne ko- 
la „sanacyjne*, 

Nie wiemy, czy koła te dostatecznie się 
obecnie rozczarują do dotychczasowej swej 
polityki po ostatniem zarządzeniu niemiec- 
kiem, czy wreszcie otworzą im się oczy na 
fakt zdecydowanie wrogiego stosunku Nie- 
miec do Polski. Rząd polski narazie niema 
wyboru: musi reagować na zamknięcie ryn- 
ku niemieckiego dla naszych towarów zam- 
knięciem granic polskich dla przywozu nic- 
mieckiego. Krok ten jest ułatwiony faktem 
biernego dla nas bilansu obrotów handlo- 
wych polsko - niemieckich. Podjęte już zo- 
stały próby zastąpienia importu artykułów 
przemysłowych z Niemiec importem angicl- 
skim, który wobec spadku funta łatwiej po- 
trafi zdobyć sohie rynek polski. Tendencje 
w tym kierunku zaslugnje o tyle na popar- 
cie. że wzrost importu z Anglji umożliwi 


nam zachowanie niezmiernie  chlonnego 
rynku angielskiego dla naszego eksportu 
rolniczo-hodowlanego. 


Ledwie go żegnał, już go witać musi. 


SCHON WIEDER 


RETOUR? 


Brüning go żegnał — ton jego serdeczny, 

Bowiem, wiadomo — Tardieu niebezpieczny, 

Możeby Herriot, a może Blum Leon, 

Byle nie Tawdieu, byle tylko nie on. 

Leoz przesilenie pierzchło jak sen złoty 

I padł Painleve, padły Iierniaty, 

Próżne nadzieje, próżne Niemców gniewy. 

Francuz wie. kogo posłać do Genewy. 

Kiedy Tardieu'go myśl wiedzie noziropna, 
zae minę Briiminga: okropna. 


niedziela 6 marca 1957 ruga. 


Każdy wygrywa! 


pod hasłem: 


i 


NAGRODY: 


(przez losowanie) 


i 


I-sza 100 zł, Il-ga 50 zł 


KONKURS spożywców cukru 


14 nagród po 25 zi. 


Każdemn uczestnikowi konkursu zosta- 
nie bezplatnie przesłana gra (owarzyska, 
lub wielobarwnie ilustrowana książeczka 


Należy z pomiędzy niżej przedłożonych haseł: 


1. Cukier — daje smak jarzynom 
2. Cukier — udelikatnia mięso 
5. Cukier — najliepsza zaprawa do zupy 


4. Cukier 


— to podzfawa wykwininego roau 


wybrać dla propagandy takie, które w Polsce najlepiej w praktyce się | 
przyjmie, aby zapoczątkować zasadę, stosowaną w kuchniach zachod- 


niej Europy. 


l 
Wszedzie, gdzie Í 
używamy soli, i 
należy również 


używać cukru! 


1524 


Zwrot 


W ub. środę komisja prawni 
Sejmu przyjęła wniosek B.B.W.R, o 
zwrocie dóbr skonfiskowanych po- 
wsłańcom 531 i 65 roku (druk 497). 
Wszystkie poprawki opozycyj zosta- 
ly odrzucone, 

Projekt ten jesi bardzo charakiery- 
styczny dla obecnych pojęć praw- 
nych, wyznawanych w szeregach Sa- 
nacji. Nie ustala on bynajmniej żad- 
rych ścisłych norm prawnych, na mo- 
cy których ma nastąpić zwrot dóbr 
skonfiskowanych. Wbrew wyraźnemu 
brzmieniu art. 1 Ustawy Postępowa- 
nia Sądownictwa Cywilnego artykuł 
5-ty projektu sanacyjnego orzeka, iż 
„o przyznaniu dóbr uprawnionemu 
rozstrzyga minister skarbn w porozu- 
mieniu z ministrami  Sprawiedliwo- 
sci“ į t, d. 

Art. ś<ty projektu wkłada na zainte 
resowanych obowiązek przedstawienia 
wywodu swego uprawnienia w ciągu 
trzech miesięcy a to pod rygorem u- 
traty uprawnienia w razie niezgłosze- 
nia swych roszczeń w tym terminie. 

Kategorja osób, uprawnionych do 
korzystania z dobrodziejstw tego pra- 
wa ograniczona jest w art. 2 do mal- 
żonka oraz krewnych w prosiej linji 
zstępnej i to tylko, o ile zgłosili swe 
pretensje przed dniem 415 stycznia 
1951 roku. Same dobra, podlegające 
zwrotowi, ya R są tylko do 
tych, które dotąd jeszcze są w posia- 
daniu państwa polskiego. 

Art. 7-my zawiesza aulomatycznie 
wszystkie sprawy sądowe wytoczone 
przez te osoby, tenże artykuł umarza 


powstańcom 


CZA 


Imię i Nazwisko 


Adres 


ara 
Nakłeić znaczek 10 gr. i wysłać w otwartej kopercie 


z napisem, druk" 


Do Biura Progagaudy Konsumcji Cukrn 


Warszawa, Karowa 20 
vammaan aa ans. 


WN ranman e 0 


P 
9 
z 


Głosuję za Nr. 


dóbr skonfiskowanych 


31 i 63 roku. 


sprawy, wytoczone przez osoby nię 
przewidziane ustawą niniejszą. 

M.nisier skarbu uprawniony jest na 
mocy ari, 6-g0 do normowania „trybu 
postępowania” w iych sprawach. zaś 
na mocy art. 9-go do zatrzymania na 
rzecz pańsiwa części majątku, przy- 
pada jącej zamiast należnego podaiku, 
Tenże minister ma określić własną 
władzą iryb oszacowania dóbr, podłe- 
sających zwroiowi. 

Czyli. że projekt zwrotu dóbr skon 
[skowamch nietylko nie daje po- 
wslańcom i ich polomkom żadnych 
praw, lecz przeciwnie uszczupla pra- 
wa, jakie mogliby uzyskać odwołując 
się do sądów ogólnych. 

Projekt sanacyjny ogranicza zarów 
no zakres dóbr podlegających zwro: 
towi, jak i osób, uprawnionych do o- 
tzymania. Natomiast prawa otrzymu 
je minister skarbu. Słaje się on i je- 
go urzędnicy nową instancją sądową 
Minstersiwo skarbu ma decydować 
na mocy swobodnego uznania a 
wbrew prawom obowiązującym nie- 
tylko o uprawnieniach do własności 
nieruchomej, lecz ma również sam de- 
cydować o trybie postepowania w 
tych sprawach. 

Tak wyglądają „uprawnienia“. Mi 
nister skarbu siaje sie dla powstań 
ców sędzią i prawodawcą. Decyzja 
Jego nie jest związana żadną normą 
prawną, A osobom zainteresowanym 
nie przysługuje żadne prawo, oprócz 
prawa jakie mu raczy przyznać pap 
minister skarbu. 


Aktualne zmartwienia 


o portret 


Jest w Warszawie gmach — ozyta- 
my w „ABC“ — w którym z powodu 
braku pomieszczeń, fumkcjonują dwie 
szkoły: gimnazjum zvana i szkoła po- 
wszechna popołudniu. 

Dyrektor szkoły | popołudniowej 
czul się jednak głęboko urażony upo- 
śleclzamiem swojem i swojej uczelni 
pod wzgłędem rozkładn czasu i pnze- 
myśliwał wciąż, jakby temu zaradzić. 

Wkońcu wymyślił. Wvystosował do 
kuratorjum pismo, w którem oskarża 
swego  wspólzawodnika o miepnawo- 
myślmość, wyrażającą się w niewła- 


Sawym stosunku do... portretów. 
„Nie mogę tego dłużej znosić — o- 
świadeza tam — że z wiedzą dyrek- 


tora. portretv Oswobodziciela Ojczyz- 
ny, przenoszone są w koszach od pa- 
pieru, co się nie zgadza z idewlogja 
marszałka (sie!)“. 


w szkole. 


Na piśmie tem w kurałorjum uczy- 
niono adnotację: Zbadać rzeczowo i 
dać wy jaśniemia. 

Dyrektor oskarżony nie  omieszał 
udzielić rzeczowych wyjaśnień. Prze- 
dewszystkiem wymierzył dokładnie 
wielkość portretu i kosza i, zapisaw- 
szy cyfry, wykazał, że zarówno dłu- 
gość, jak i szerokość portretu jest 
większa od długości i szerokości ko- 
sza, że więc pomieszczenie pontretu 
w koszu było fizycznie niemożliwe. 
Następnie wytłumaczył. że portrety 
codzień istotnie po skończonej nauce 
zdejmuje się i wynosi. ale to tylko 
po to, aby niesforna dziatwa uczelni 
popołudniowej nie zniszczyła ich lub 
nie uszkodziła. Ń 

„W ten sposób oskarżony zupelnie 
się uniewinnił, oskarżyciel zaś po- 


szedł z kwitkiem. 
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Zgaszone światła lampek górniczych. 


W marcowem słońcu. — „Tak mówią”, — „Jak tu iść?“ — Początek i koniec karjery. — Przed Wielkanocą. 


W południe słońce marcowe już tak przy- 
grzewa, że nawet śnieg na nim topnieje, a 
ziemia szara jeszcze w chłodnym cieniu, 
zczerniała już w ciepłe,  zapowiadającem 
zbliżanie się wiosny. Przez dwie południowe, 
słoneczne godziny na ulicach Sielca gwarno 
jest i Indno, 

Na otwartych od drogi podwórzach, na 
krzyżowaniu się ulie, ałe w pewnej odle- 
głości od kopalni stoją gromadki strajku: 
jących górników, Padają słowa krótkie, 
zdania zwarie j mocne, albo  bezsłowuc 
chrząknięcia, których sens kryje się w in- 
tonacji i ciężkiem powolnem gestykulowa 
niu. A gdy jeden temat rozmowy się skoń- 
czy, milkuą nagle į jakby tknięci wspólna 
myślą patrzą długo w stronę kopalni. Nie 
tam się nie dzieje, a oni palrzą. 

Czy widzieliście kiedy robotników budo- 
wlanych, którzy zeszli o pewnej godzinie 
z rusztowania, aby zjeść obiad, który im 
żony przyniosły w koszykach? Albo czy wi- 
dzieliście chłopa w polu, który przerwał or 
kę, aby skręcić papierosa? 

W chwilach takich przerw nie odrywają 
oni oczu od niedokończonej pracy. Ciągle 
jeszcze myślą o niej: o nieodwalonej skibi» 
to nieumocowanej cegle na murze. 

Temi samemi oczyma palrzą górnicy w 
stronę kopalni, gdzie na filarach i chodni- 
kach jest każdego z nich jakaś niedokoń- 
czona robota. 

— Kiedyż do pracy? 

— Wiadomo to? Jedni mówią, że w ponie- 
działek, a drudzy, że dziewiątego, Ałe pew- 
uie w poniedzialek, 

— Skądże ta dala.. dziewiątego?... 

— Tak mówią. 

Znowu miłkną i z za rogu ulicy wychy- 
ają głowy, odwrócone ku kopalni. 

Po słonecznej stronie szerokiego chodnika 
przy domkach robotniczych na ulicy Staszi- 
za dzieci są już w najzupełniej wiosennym 
nastrojm, urządzając gonitwy i nawołując 
się donośnie, albo przewracając nawzajem 
na skrawikach tu i ówdzie suchej ziemi. 

Ojcowie ustawili się w szeregu twarzą 
ku słońcu i rozprawiają o strajku, związku 
i o Ślązakach. 

Daleko jeszcze do upałów, a już wyszli 
na ulicę bez kurtek, w marynarkach. Ręce 
wsadziłi w kieszenie spodni, albo ukryli je 
na plecach pod odgarniętą z przodu mary- 
narką. Te sposóby trzymania rąk, to otl- 
garnięcie polów marynarki do tyłn, to nic 
innego, jak resztki obnmierającej fantazji 
synów i wnuków chłopów z pod Miechowa, 
Słomnik i Działoszyce. Dawniej nasadzali 
kapelusze na prawe ucho, „na bakier", jak 
krukowiacy kolorowe czapki z pawiem piór- 
kiem. Dziś coraz dalej odsuwają się od swej 
przeszłości, coraz wyraźniej różnią się od 
swych braci i krewniaków, pozostalych na 
wsi. Mają inne troski i inne żale. 

— Naród jest wynędzniały i strajkować 
mu ciężko. Jak tylko Śląsk odmówił się od 
strajku, to zaraz wiadomo było, że sami nie 
damy rady. 

— Więc dlaczego się to nie kończy? 

— Czy ja to wiem? Idzie się na zebranie, 
to nic narodowi nie wyjaśnią, co i jak, tyl- 
ko powiadają, żeby strajkować. To się straj. 
knuje... 

— Mówią, że w poniedziałek do pracy. 

— A no tak mówią, ale czy to wiadomo? 

Naogół dużo się mówi i bardzo dużo czy- 
ta. Wiadomości z Sejmu, dotyczące na- 
przyklad zmian w kapitule orderu, są 
komentowane z goryczą, że to właśnie , w 
takiej chwili, kiedy strajk. Sprawa górni- 
ków powinna być najważniejsza. Sami o 
niczem innem myśleć nie mogą. jeno 0 
strajku i dziwią się i oburzają, że są inni, 
którzy ich losu nie stawiają na pierwszem 
miejscu. 

Na Dęhowej Górze po sironie numerów 
parzystych, w domkach górniczych, usta- 
wionych w równych szeregach, jak karne, 
jednakawo umundurowane oddziały wojska, 
schodzą się górnicy na pogawędkę. W dość 
obszernej izbie przy stole, dostępnym tylka 
z trzech stron, bo czwarta przy ścianie pod 
oknem, podpariszy się łokciami, gwarzą © 
swoich sprawach. 

Młody, zapalczywy robotnik stawia kwe- 
stję na ostrzu noża. 

— Po co pójdę do roboty? Zarabiałem pięć 
złotych na dniówkę, a teraz cół.. Pójdę za 
dwa złote robić? 

— Mówmy spokojnie, Przecież o takiej 
zniżce niema mowy. 

Do rozmowy wtrąca się stary górnik z 
niebieska szrama na policzku. 


— Bo żeby to tylko te osiem procent... 
Ale jak nam odbiorą węgiel, i premję i do- 
datek socjalny, to co zostanie? 

— Tego przecież nie odbierają. 

— Tak mówią.. 

Takie płotki kursują wśród strajkujących 
i te plotki są paliwem, podtrzymującym 
strajk. 

Trzeci górnik zdradza skłonności filozo- 
liczne: 

- Strajk strajkowi nierówny. Inny jest 
strajk, kiedy my chcemy poprawy zarob- 
ków, a przemysłowcy nie chcą jej dać, a 
inny, kiedy oni chcą obniżki, Kiedy straj- 
:njemy dla podwyżki, to nie się nie traci, 
“moć strajk przegramy, bo zarobki zostają 
:o staremu... a teraz co innego... 

— Sa tacy, którzy mówią, że trzeba wra- 
ać do roboty, bo to napróżną. 

— A no są. i w gazetach tak piszą.. ale 
jak tn iść do tej roboty... 

W tem „jak tu iść“ tkwi sedno zagad- 
nienia strajkowego. Nie o to już chodzi, 
czy trzeba, czy nie trzeba wracać do pracy, 
bo wszyscy wiedzą, że dziś czy jutro wrócić 
muszą, tylko „jak* wrócić, tyłko jak za- 
wrzeć pokój, aby nie było zwycięscy ani 
zwyciężonego. O honor górniczy chodzi. 

Gdyby w takich momentach nie ze stro- 
ny zainteresowanych, ale z wysokości 
miarodajnych sier urzędowych wydano 
odezwę nie łamistrajkową, czy teź, popie- 
rającą strajk, lecz w sposób jak najbardziej 
objektywny i antorytatywny wyjaśniającą 
sytuacje — to mogłoby się to stać punktem 
wyjścia dla złagodzenia konfliktu, 

Na starej Pogoni w wąziutkiej kuchence 
staruszka, oparta o biało malowany kredens, 
skarży się spokojnie j z godnością na los, 

— Miałam lat 16 jak wyszłam zamąż, a mój 
miał 20. Bo to było tak, że dostał robotę i 
odrazu się ożenił i przepracował w fabryce 
48 lat, a teraz jest zredukowany. 

— Więc już ma blisko 70 lat... 

— A no tak.. bezmała, ale jest zdrów i 
jeszcze móglby robić, kiedy cóż?.. niema 
gdzie. 

Staruszkowie zwrócili się o pomoc do Ko- 
mitetu. 

Mieszkanko jest uderzająco schludne, ła- 
dne meble: umywalnia z błyszczącemi me; 
talowemi gałkami. Gdzieindziej o wiele 
większa nędza wygląda z każdego kąta: 
brad jest, zadnch i brak światła. A tu czy- 
ściatko i przytulnie, ale to najbardziej 
wzruszająca nędza, bo początkująca, nie 
wprawna, nieobyta z dobroczymnością, Sta- 
ruszkowie ci mieli kiedyś “dużo ochoty do 
lepszego życia. Widać to od zamalowanej 
na żółto podłogi aż do firanek z ralji. Nie 
jest to mieszkanie nałogowych biedaków, 
ale rzeczywistych ofiar kryzysu. 

Jeżeli wzrusza widok tej staruszki, która 
kiedyś miala lat 16 i dziś prosi o żywność 
komitetową — to głęboką troskę budzi 


(KAP) Kurja generalna zakonu 
OO. Paulinów wystąpiła do Min. W. 
R. i O. P. z odwołaniem przeciwko 
zarządzeniu wojewódzkiego urzędu 
konserwatorskiego, postanawia jącemu 
zaliczyć świątynię  Jasnogórską do 
rzędu „zabytków podlegających o- 
<chronie prawa” ze względu na to, że 
„posiada wartość artystyczną, kuliu- 
ralną, historyczną i archeologiczną”. 

Dla ogółu katolickiego w Polsce 
Jasna Góra jest sanktuarjum, najwię- 
kszą świętością. Dlatego też potrakto- 
wanie ze strony urzędu wojewódzkie. 
go świątyni Jasnogórskiej jako „za- 
bytku” musi się spotkać z żywym 
protestem , spoleczeństwa polskiego. 
Słusznie piszą OO. Paulini: 

„Jasna Góra jako własność Kościo- 
ła. należy do opieki odnośnej władzy 
kościelnej, a bezpośrednio z woli naj- 
wyższej powagi w kościele, pozostaje 
pod opieką zakonu OO. Paulinów od 
roku 1582, Przez 550 lat Paulini jako 
siróże Jasnej Góry strzegli jej bez 
przerwy. W prowadzeniu robót budo- 
wlanych i resłauracyjnych dobierali 
zawsze najiepsze siły; w ostatnich lat 
dziesiątkach wsławili się architekci 
Stefan Szyler i obecnie Szyszko-Bo- 
husz, którzy znowu  porozumiewal: 


się z konserwałorami. Gdv chodziło olskim zaułku. ale przed frontem nai 


PROTEST 00. P 


widok inny pod Będzinem przy ulicy Che- 
wiecznej, W dusznym pokoiku, pełnym za- 
pachu- mydlin, bo właśnie jest pranic — 
mieści się rodzina, złożona z kilku osób. 
Nikt nie pracuje, wszyscy korzystają z ja- 
kichó zapomóg. Domaga się jej również 
20-letni petent. 

— Czy gdzie pracował? 

— Nie. 

— Jakto? Nigdy i nigdzie! 


— Nie hyło gdzie. 
Oto bardzo ważny problem i _ wielkie 
niebczpieczeństwo społeczne. 48 lat temu 


młody człowiek dostawał pracę w fabryce 
i zaraz się żenił, a ten tu w mieszkankn na 
Chemicznej rozpoczyna karjerę życiową od 
napisania prośby o bezpłatną żywność ko- 
mitetową. Takich dwudziestolatków jest ty- 
siące, 

Reportaże z życia najbiedniejszych, za- 
mieszczane od paru tygodni na łamach „Ku- 
rjera Zachodniego“, nie pozostały bez echa. 
Olo w ubiegły piątek pracownicy biura 
Rady zjazdu, a wczoraj p. B. G. złożyli na 
ręce niżej podpisanego kilkadziesiąt zło- 
tych, abym je rozdał najbiedniejszym. 
Wzrnszony jestem i zawstydzony temi do- 
wodami zaufania i, otwarcie mówiąc, Szcze- 
rze uradowany, że obrazki z życia głodnych 
mieszkańców przedmieść takie właśnie wy- 
dały owoce. Obok donioslych spraw ekspor- 
tu, nieuniknionych zatargów w przemyśle i 
rozsądnej kalkulacji handlowej istnieje 
jeszcze niezwykłe ważny czynnik: współ- 
czucie, istnieje ludzki stosunek człowieka 
do czlowieka, niechjęty żadną ustawą ani 
"adivm przepisem policyjnym. Pieniądze, 


które olrzymałem i za które najserdeczniej 
dziękuję w imieniu potrzebujących, będą 
rozdane za pokwitowaniem najbiedniejszyw 
według życzenia ofiarodawców. 

Każda jednak akcja, choć o podkładzie 
wyłącznie i jak najbardziej uczuciowym, 
musi poddać się dyscyplinie trzeźwo pomy- 
ślanej organizacji. Dlatego, jeżeli moje 
skromne sprawozdania z odwiedzin w do- 
mach ludzi biednych przemówią jeszcze ko- 
mu do serca, to niech w następstwie tego 
złożona będzie ofiara do dyspozycji organi- 
zacyj dobroczynnych, które działają na tym 
samym terenie i wciąż borykają się z trnd- 
nościami finansowemi. 

Zbliża się właśnie Wielkanoc. Zapowiada 
się ona w tym roku tragicznie, bo jakież ta 
zarobki otrzymają strajkujący górnicy? Po 
gorszy się też sytuacja tych, którzy wegeto. 
wali z ofiarności społecznych, bo wskutek 
strat strajkowych, ofiarność ta może zupeł: 
nie zniknąć, 

Oto np. w Stowarzyszeniu pań św. Win. 
ceniego a Paulo panuje troska o to, co po- 
cząć, aby swoim biedukom dać choć naj- 
skromniejszy dowód, że Chrystus zmar- 
twychwsłał i że uczył miłości bliźniego. 

Teraz właśnie, w ponurych czasach nędzy, 
nieugiętych tarć społecznych i wstrząsów 
gospodarczych — powinno być głośniej o 
tem miłowaniu niż kiedyindziej. Jakakol- 
wiek będzie nasza przyszłość, _ gdziekol- 
wiek nas zepchnie fala kryzysu, zawsze i 
wszędzie będziemy  spokojniejsi o jutro 
swoje i narodu, jeżeli potrafiliśmy nietylko 
walczyć o własny byt, ale i współczuć nie- 
doli bliźniego 

K, 6—RK. 


Przebieg straiku górników. 


Dziś BL niedzielę straj- 
kową. porównaniu z pierwszą niedzie!ą 


stwierdzić należy duże uspokojenie w zwią 
ku ze strajkiem. Można powiedzieć, że spo- 
łeczeństwo Zagłębia przyzwyczaiło się do 
strajku, który niejako zadomowił się w iz- 
bach górników. 

Niema gwałtownych odruchów. Wczoraj 
np. w Milowicach zapowiedziano masówkę. 
Zebrało się wielu górników  miejscoych. 
wielm przybyło z Sosnowca. Gdy jednak za- 
częto stę grupować, przybył oddział policji 
i do masówki nie doszło. Nocą aresztowana 
10 komunistów za podhurzanie do ekscesów. 

W nastrojach strajkujących górników od- 
czuwa się pewne zdenerwowanie. Kiedy się 
skończył — oto pytanie, które zawisło w 
powietrzu. Niema gromadnej na nie odpo- 


wiedzi, tembardziej staje się ono natar- 
czywe. 
Wczoraj na poszczególnych kopalniach 


zgłosiło się dobrowolnie do pracy około 400 
górników. Pracowano przy wydobyciu we- 
gla na kopalni Jowisz, Mars i Saturn, Na 
Grodźeu pracowano około poprawy budyn- 
ków na dole. 

Strajkowało na pierwszej zmianie 9891 
górników i mniejwięcej tyle na drugiej. W 
małych kopalniach niezrzeszonych 
walo 811 górników. Przy obserwacjach 1527. 

Jak operuje plotkarstwo, świadczą 


Z JASNEJ GÓRY. 


wzniesienie nowych budowli albo po- 


słoski, jakie kolportowano wczoraj w związ 
ku ze strajkiem na kopalni Paryż, Mówiono 
więc, iż z kopalni zawiadomiono robotników 
o pożarze na dole, lecz robotnicy nie po: 
spieszyli z pomocą. Skądinąd twierdzono, że 
robninicy stawili się i pracowali przy ga- 
szeniu pożaru. W rezultacie okazało się. że 
no kopalni zujęła się belka, przyczem obser- 
wacja ngasiła ten „pożar“ į nikt nie był 
wzywany do pomocy. 

innego gatunku plotkarstwo rozwinęło się 
skolo subwencji górników angielskich dla 
strajkujących. Zapytany przez nas Central. 
ny Związek górników, który prowadzi strajk 
wręcz oświadczył, że NIE OTRZYMAŁ ŻA- 
DNEGO Z ANGLII ZAWIADOMIENIA 1 
jakoś nie może uwierzyć, by ie pieniądze 
przysłano. A gdyby nawet przysłano 62 ty- 
siące zł, byłaby to KROPELKA W OCEA- 
NIE POTRZEB. A tymczasem figlarze już 
Graczy że na głowę przypadnie pom 
200 zł, 


Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
botnicy kopalni Renard uty 
komitet „niesienia pomocy rajkujacym, 
który zorganizował sekcję zbierania ofiar 
po sklepach, targach i domach. Na czole ko- 


że ro 
żyli lokalny 


praco- | mitetu stoją pp.: Karal Podsiadio prezes. 
St. świłalski i Józef Kurdziel, 
pt- 
EIT SFHRAFUNECH 
AULINÓW 
| wspanialszej budowy miasta, jaką 


większenie starych, np. kaplicy Matki | jest Jasna Góra, stanowi niesłychanie 
Bożej, OO. Paulini, obok władzy dje- rażący Kontrast Lod względem zaś 


cezjalnej, zapraszali kompetentnych 
i w architekturze kościelnej specjalnie 
wykwalifikowanych kapłanów z ca- 
łego kraju, którzy tu zawsze chętnie 
przybywali i wraz z władzą djece- 
zjalną i wybranymi «członkami zako- 
nu, oraz zaproszonymi konserwatora- 
mi, wspólnie odbywali narady. Taki 
zespół jak dotąd, tak i na przyszłość, 
posiadać będzie ze strony zakonu naj 
zupelniejsze zaufanie. NASniagi nie 
budzi w nas zaulania obiecana przez 
urząd wojewódzki opieka konsevwa- 
lorów. Zaufanie to mamy niemal cal- 
kowicie poderwane od ubiegłego roku. 
Gdy bowiem komisarz miasta zwró- 
cil się do konserwatora z zapytaniem. 
czy postawienie budynku na teatr 
letni przed placem szczytowym Jasnej 
Góry nie będzie rzeczą niewłaściwą, 
otrzymał odpowiedź  uspakajającą 
wszelkie jego obawy, a gdy już bu- 
dowa teatru została ukończoną, kon- 
ścrwator pochwalił jej wykonanie. 
Każdy hbezsironny i trzeźwo myślący 
dostrzega. niewłaściwość budynku w 
iem Micon. Pod względem estetycz- 
nym mogiby być tolerowany w miej- 


religijnym obraża uczucia katolików 
i ubliża miejscu świętemu. Ubliżenie 
to przez odbywane w teatrze przed- 
stawienia podczas nabożeństw wyra- 
zita obszernie i wymownie prasa miej- 
scowai i stołeczna, następnie + orga- 
nizacje społeczne katolicko-narodowe 
w łącznym proteście do komisarza 
miasta. Jasna Góra i sam Pasterz dje- 
oezji uważują za bezwzęlednie niedo 
puszczalne utrzymanie nadał tego bu- 
dynku i teatru. Mimo to władze rzą- 
dowe miejscowe z konserwatorem zlek 
ceważyły sobie uczucia religijne Cze- 
stochowy i kraju całego. Wobec takie- 
go lekceważenia sanktuarjum Jasnej 
Góry, my Pauliui. jako słudzy swej 
Jasnogórskiej Pani i Królowej, jako 
wyraziciele uczuć katol'ckiej Polski, 
iu się corocznie gromadzącej, jak naj- 
kategoryczniej protestujemy przeciw- 
ko zaliczaniu Jasnej Góry do zabyt- 
ków podlegających ochronie prawa, 
Z tego bowiem, co powiedziano wyżej. 
okazuje się, źe zapowiedziana ochrona 
Jasnej Góry nietylko w niczem nie 
PASZE ale ją obniży | jej zaszko. 
Zi 
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4% SALI KONCERTOWEJ. 
2 
Dygas i „Echo”. 

" Onegdaj odbyl się w sali teatru miej- 
skiego koncert, urządzony staraniem 
miejskiego komitetu pomocy  bezrobot- 
nym w Sosnowcu. Koncert ten odbijał 
pod względem jakości ad szeregu in- 
nych, urządzanych na rozmaite cele epo- 
lecze i dobroczynne, wypełniane zwy- 
kle amatorsk'emi silami, nie zawsze sto- 
Jącemi na dostatecznie wysokim poziv- 
mie artystycznym, usprawiedliwiającym 
ich wystąpienie. Tylko dobrą wolą przyj 
ścia z pomocą komitetom urządzającym 
imprezy dochodowe o minimalnych wy- 
datkach tłomaczyć można te zjawiska. 
Tym razem już sama zapowiedź wystę- 
pu p. Ignacego Dygasa, znanego i cenio- 
nego śpiewaka opery warszawskiej, 486- 
ry świadczyła o wysokim poziomie tego 
koncertu. Nie zawiódł też p. Dygas ooze- 
kiwań, nielicznych niestety słuchaczy. W 
obydwu częściach odśpiewał ślicznym, 
dźwięcznym i silnym głosem z dużą dozą 
uczucia po kilka piosenck, wywołując 
w'emilknące oklaski. 

Mniej znanym na tut. terenie był chór 
meski „Echo“ z Kafow'e. który można 
zaliczyć bezsprzecznie do najlepszych 
chórów. Głosy dobrze postawione, czy- 
ste hrzmienie, muzykalne ujęcie, cienio- 
wanie odl najcichszego pian'ssima do mot 
nego fonta, przytem oieniowanie umie- 
jome, wyraźna dykcja, skladają się na 
doskonalą całość i świadczą o wysokiej 
kulturze muzycznej zarówno poszczegól- 
nych cztoników: chóru, jak i ich dyrygem- 
ta, prof. Kopycińskiego. który z powo- 
du niedyspozycji nie mógł osobiście dy- 
rygować chórem ani akompanjować p. 
Dygisowi. W dymygowanin bez zarzutu 
zastąpił go jeden z członków chórn,,a w 
alkompamjowaniu . p. Koźlik z Katowic, 
który bez odbycia próby, wywiązał się 
ze swego zadania bez najmniejszych u- 
chybień i ku zupełnemu zadowoleniu za- 
rówmo solisty jak i słuchaczy. 

Dr. R-r. 
NA MARGINESIE. 


Na marginesie organizacji tego kon- 
tertu nasuwają się następujące uwagi: 

Olo organizatorowie wydali: na urzą- 
dzenie koncertu (homorarjum p. Dygasa. 
koszty przejazdu chóru, wynajęcie for- 
tepiamu i t. p.) okolo 350 zł. Dochód z 
koncertu wyniósł niewiele ponadto i dla 
bemrobotnych zaledwie zostanie mwala 
sumka. 

Co za sens urządzać koncerty, pocia- 
gające za sobą tak wielkie wydatki? A 
następnie czy nie lepiej byloby to unzą- 
dzić miejscowemi siłami i zająć się je- 
dynie rozprzedaża biletów. A tak mając 
salę za darmo  (pozbawiło się zarobku 
miejstowych aktorów, nie mających sta- 
łych płac. a dzielących się procentowo). 
wydano pieniądze na zapłacenie kosztow 
nego antysty z Warszawy i na przejazd 
chóru z Katowic, jednem słowem nie da- 
na zarobić swoim, dla bezrobotmych ko- 
rzyść żadna, pieniądze wyjechały z 
DOSAPOW! ` 


p r 


Zapisujcłe sle do?.M.B, 


„CTRJEK ZAGRODNO 


W dniu 28 mitego br. w 
dzielnicy portowej Lomdry- 
mu panował niebywały 
ruch przed godziną 5 po- 
poludniu, gdyż w tym tar- 
; życie t 
chwalona przez parlament 
a nieznana od 100 lat ta- 
ryfa celna. Chcąc umknąć 
cła, firmy kupieckie wyla- 
dowywały swój towar z 
okrętów w tak wielkiej ilo- 
ści, że ruch uliczny — jak 


minie weszła w 


to widać na ilustracji — 
przyjbrał! niezwskike widok 


6 Wschód słońca 6 m. 12. 


KALENDARZYK. 
Dziś Fryderyka 
| Jutro Tomasza 
HIERZIELA || Zachód 17 m. 24. 


» 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Trader-Horn. 
PALACE: Najeźdźcy. 
DĄBROWA 
ARS: Miljon. 


ZAWIERCIE 
STELLA: Cham. 
ARLEKIN: Krwawy Wschód. 


X POSIEDZENIE RADY SZKOLNEJ 
MIEJSKIE] odbędzie się w Sosnowcu 
we wtorek 8 bm. o godz. 18 w wydziale 
szkolnym Magistratu. Na ponządku dzien 
nym m. im. referat dyr. W. Mazura p.t. 
„Sprawa rozbudowy szkolnictwa po- 
wszechnego w Sosnowa. 

X Z LEGH INWALIDÓW WOJSK POL- 
SKICH. Zarząd Legii inwalidów wojsk 
polskich komp. w Sosnowcu zawiadamia. 
swych członków, jak również zaintere- 
sowatych, iż z dniem 7 bm. biura swe 
przeniósł do lokalu pnzy ulicy Warszaw- 
skiej 22 tel. 4-99, godz. urzędowe od 10 
rano do-2 popoł. 

X PORANEK HARCERSKI, Dziś, o 
godz. 11 w kinie „Zagłębie“ odbędzie się 
poranek harcenski, na którym wyświe- 
tlamy będzie obraz pst. „Rango“, Piona- 
nek urządzony będzie staraniem Koła 
przyjacrół przy drugiej drużynie me- 
skiej. 

X Z KOMITETU OKRĘGOWEGO 
L. O. P. P. W dniu 17 bm. o godz. 19 
w lokalu komitetu okręgowego LOPP. 
Zagi. Dąbr. w Sosnowcu pnzy ul. gen. 
Bema 4, odbędzie się walne zgromadze- 
nie sprawozdawcze i  programoworbu- 
dżetowe delegatów komitetów miejskich 
LOPP. Zagł. Dąbr. z następującym po- 
rządkiem dziennym: zagajenie i wybór 
przewadn czącego, sprawozdanie zarzą- 
du komit. okręgowego za rok 1951: a) z 
driataliności, b) finansowe, sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, wybory nzupełinia- 
jące do zarządu 5 członków i 2 zastęp- 
ców, wybór 3 członków i 2 zastępców do 
kom. rewiz., wybór 2 delegatów i 2 zar 
stępoów na walne zgromadzenie w Kiel- 
cach, uchwalenie programu prac na rok 
1952, wolne wnioski, o ile zostaną zgło- 
szome na 7 dni przed zebraniem. 

X AKADEM]JA PAPIESKA W ŁAGI- 
SZY. W dniu 6 bm. w sali nowej remizy 
strażackiej odbędzie się o godz. 6 wie- 
czorem akademja Papieska staraniem 


wiedziela 0 marza 1952 roku. 


ZAGŁĘBIA. 


3 e LJ e. 
Teatr miejski 
W. SOSNOWGU. 

W niedzielę popołudniu o godz. 4 po ca- 
nach marnych od 80 gr. do 2.60 zl. 
„POCIĄG WIDMO“. Komedja ta utrzymuje 
się czas dłuższy na repertuarze dzięki nie- 
zwykłej treści, która, wywołując naprężenie 
widowni, skłania ją jednocześnie do home- 
rycznego Śmicohu. Sensacyjne perypetje bo- 
hoterów „Pociągu widma”, dają zespolow! 
pole do koncertowej gry. 

Weiczorem — „SZTUBA”, która to kome- 
dja w 5 aktach K. Leczyckiego zaintereso- 


wała szerokie sfery naszej inteligencji dzię- 
ki aktualnemu zagadnieniu reformy szkol- 
mietwa i problemowi matury, oraz dzięki 
świetnej gnze artystów, mogącej iść o lep- 
sze z artystami stołecznymi. Ceny A 
Początek o godz. 8.50, komiec o godz. 10.45 


wiecz. 

Wtorek 8 bm. — „CO ON ROBI W NO- 
CY“, farsa w 5 aktach Neala i Femera. Ce- 
ny zniżone od 0.50 do 1.90 zł. 

Środa 9 b.m. — „MEDALJON PRABABKI" 
lekka komedja w 5 aktach St Warskiego. 
Ceny zniżone od 050 do 1.90 zł. 

ULICA“ będzie najbliższą rewelacyjną 
premierą naszego teatru. Głośna eztuka A. 
Rice'a wystawiona zostanie pod reżyserją p. 
E. Szafrańskiego z udziałem całego zespołu, 
oraz licznego zastąpu statystów. 


. e 
Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 
Niedziela 6 bm. — „Cuda w Lourdes‘: 
popol. „Bohaterowie“, wiecz. „Ołlala”. 
Wtorek, 8 b.m. — „Krysia Leśniczanka', 
Środa 9 b.m. — „Noc w San Sebastjano". 
Czwartek, 10 bm. — „lch synowa”. 
Sobota, 12 b.m. — „Noc w San Sebasiano”". 
Niedziela 15 bm, — „Hr. Luksemburg”, 
wiecz. „Noc w San Sebastjamo”. 
Wtorek, 15 bm. — „Cloclo*, 
Środa, 16 bm, — „Damy i Huzary*, 
Czwartek, 17 b.m. — „Noc w Sam Seba- 


X POLSKI CZERWONY KRZYŻ powia- 
damia, i w środę zostanie zonganizo- 
wany i otwarty kurs ratowniotwa ogólne 
go i puzeciwgazowego dla drużyn ra- 
towmiczych P. C. K. w Gzeladzi. Kurs 
obejmie 40 godzin wykładów i ćwiczeń 
praktycznych i odbywać się będzie dwa. 
razy tygodniowo po 5 godziny dziennie 
w pomze wieczorowej od godz. 6.50 do 9 
we wtorki i czwariki. Wykłady obejmą 
pp. dr. Fomenko, instr, Wesotowski. 
insir. Dziurówicz oraz imsp. Zakolski. 
Zarówmo program kuršu jak i jego cel 
winien być zachętą dla mieszkańców Cze 
ladzi do jalknajlczniejszego  zapisywa- 
nia się w poczet słuchaczy. Zapisy na 
kurs można uskutecznić u p. Tajchmana 
w magistracie. Polski Czerwony Krzyż 
apeluje do wszyglikich mieszkańców Cze- 
ladzi, aby jakmajliczniej skorzystali ze 
sposobności  mauczemia się skutecznego 
niesienia pomocy sanitarnej zarówna w 
czasie pokoju jak i wojny, aby mie sta- 
nąć w wypadku wszczęcia działań wo- 
jennych bezbatonnemi. 

X SKAZANIE KOMUNISTY. Onegdaj 
Sąd okręgowy w Katowicach skazał na 
6 miesięcy więzienia Teofilę Kleinberg. 
studentkę tlizofji z Krakowa, oraz jej 
towarzysza Beno Krebsa z Sosnowca za 
organizowanie jaczejki  konrunistycznej 
na terenie Ślaska 


czcie z kamieniem nazębnym. 
Walcz „2 kar ębny 


5. 
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Kamień nazębny jest przy- 
czyną obluźnienia się zębów, 
które później mogą nawet 
powypadać. Kalodont jest je- 
dyng pastą zawierającą Sulfa- 
ricinoleat, odkryty przez dr. 
Braunlicha i walczy skutecznie 
z tym wrogiem naszych zę- 
bów. Śuwlforicinoleat rozpu- 
szcza stopniowo, bez szkody 
dla samych zębów, organiczna 
substancje spajające komień 
nazębny. Pozbawia go w łen 
sposób twardości, kruszy i 
umożliwia w końcu usunięcie 
go przy myciu zębów odpowie: 
dnio twardą szczołeczką. 

RegularneużywanieKalodontu 
zapewnia nam zdrowaimocne 


s? KSF 


P. Wejewoda Paciorkowski 
W TEATRZE SOSNOWIECKAM. 

W ub. środę bawiący w Zagłębiu Dą: 
browskiem p. wojewoda  Pactorkowski 
był na pnzedstawiemia w teatrze miej 
skim w Sosnowcu w towanzystwie p. sla- 
rosty Boxy, inspektora Zlwirskiego i ko- 
misarza Kuźniaka. W dmiu tym w lea- 
tnze wystawiono świeńnie graną „Sztubę” 
Leczyckiego. 

W rozmowie z dyrektorem Tański 
p. wojewoda wynaził swoje pelne wma- 
mie dla wysokiego poziomu, na jakim 
jest atr utnzymamy, oświadczając, że 
jest da niego milą niespodizankką posia» 
danie na terenie wojewódziwa fak do- 
brze postawionego teatru. 

Niewatpliwie w całem województwie 
Kieleckiem teatr sosnowiecki wybija się 
ma czoło. spełnilając dobrze swą rolę w 
dziedzinie podmoszemia poziomu życia 
kulturalnego. 


X ZEBRANIE ORGANIZACYJNE człon. 
ków byłej armji gen. Bułak - Batacho- 
wiieza, odbędzie się dziś 6 bm. o godz 
1450 w lokału przy ul. Rysiej 6 (Pogoń) 
w Sosnowcu. Proszeni są o przybycie za» 
interesowami z byłych formacyj wojeko- 
wych na terenie Rosji jazdy tatarskiej 
i oddziałów partyrzamekich w Polsce, Pi: 
semme zgłoszenia przyjmuje biuro przy 
ul. Długiej 19 m. 10. 

X TOW. GIMN. „SOKÓŁ“ W DĄBRO. 
WIE zawiadamia wszystkich członków, 
że roczne walne zebranie odbędzie cię 
dnia 10 bm. t.j. w czwartek o godz. 19 
w pierwszym, a o godz. 19 i pół w dru- 
gim termimie w sali „Ogniska“ z naste- 
pującym porządkiem dziennym: otwar- 
cie zebrania (zagajenie), odezyttanie pro- 
tokułu z ostatniego walmego zebrania, 
sprawozdanie zarządu: techniczne, finam- 
sowe i komisji rewizyjnej, budżci na 
rok 19532, wybór zarządu, sądu honoro- 
wego, komisji rewizyjnej, dellegaia da 
okręgu, wolne wnioski. 


|X PROPAGANDA PROJEKTU PRA. 


WA MAŁŻEŃSKIEGO. P. dr. Rzadkie- 
wicz przyjeżdża dziś do Czeladzi, ażeby 
w sali uniwersytetu powszechnego mó- 
wić o projekcie nowego prawa małżeń- 
skiego. Ludzi o wyłkształceniu jak dr 
Rzadkiewicz trudna przekonywać o szko 
dliwości nowego prawa, które sanaoja 
gwałtem chce marzucić społeczeństwu, 
nie można pogodzić się jednak z faktem 
że odczyty podobnej treści, mic mające 
chyba nic wspólnego z nauką, wygila- 
szane sę w sali uniwersytetu powszech. 
nego. lirybuna oświatowa nie powinna 
być nadużywana do propagowania bob 
szewidkiego projcdktu prawa małżeńe 
skiego. 

x OKRADŁA GO PODCZAS PRZE. 
JAŻDŻKI W SAMOCHODZIE. Podczae 
jazdy samochodem w Katowicach na 
przestrzeni od ul. Pilkudskicgo do ul. 
Słowackiego — skradziono  mzędajkowi 
prywalnemu Władysławowi |. z Scsnow= 
ca portfel skórzany, zawierający 570 zł. 
gotówki i ks. wojskową. Wymieniony J. 
krytycznego dnia przebywał w restau- 
racji Prazdój Pilzneński w Katowicach. 
gdzie zapoznali się z nieznaną mu do- 
tychczas kobietą, która podczas przew 


dażdźki samochodem okradla sa. 


„SURTERA ZAUSTODNY 


niedziela 6 marca 1Y32 roku. 
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Ę Fala „strajków elektrycznych”. 


Zagłębie Dąbrowskie domaga się obniżki cen Światła. 


Przez całą Polskę płynie fała „strajku ele- 
ktrycznego*. Wywołał ten odruch fakt wpro- 
wadzenia podatku od światła elektrycznego 
i uświadomienie sobie wysokich w rezulta- 
cie cen za Światło, jak również, że w dohie 
powszechnej zniżki cen oraz obniżania za- 
robków rzecz tak konieczna, jak Światło, 
drożeje. 

W tej chwili fala protestów przeciwko 
zwyżce cen za Światło objęła miasta: War- 
szawę, Piotrków, Radomsko, Kielce, Kalisz, 
Częstochowę, Przemyśl, a obecnie coraz moc 
niej poczyna reagować opinja w miastach 
Zagłębia Dąbrowskiego, 

Ostrą formę przybrały protesty w Piotr- 
kowie, Radomsku i Częstochowie. Konsu- 
menci rozpoczęli strajk, żądając wyłączenia 
światła elektrycznego. Zamiast nowoczesne- 
o oświetlenia powrócono tu i owdzie da 
amp naitowych i świec, Miasta toną w ciem 
nościach. - 


STRAJK W CZĘSTOCHOWIE. 

W Częstochowie strajk elektryczny wy- 
buchi w środę wieczorem. O wczesnym 
xmierzchu ukazał się na micach kucyk, wla- 
sność jednego z abonentów, wiozący platior- 
mę, obwieszoną hasłami strajku. O godzinie 
18 w witrynach sklepów i poprzez szyby 
mieszkań prywatnych ukazały się świeczki 
i lampy naiłowe, W krótkim czasie dziw- 
nym zbiegiem okoliczności zagasło światła 
elektryczne na ulicach w cenlrxm miasta, 
na najruchliwszej jego arterji, przyczem 
ciemności panowały przeszło pół godziny. 
Przerwa światła nastąpiła z powodów nie- 
zależnych od elektrowni. 

Dzięki energicznym zarządzeniom władz 
policyjnych, w mieście, mimo zupełnych 
ciemności, panował całkowity spokój. Wszę- 
dzie krążyły gęste patrole policyjne. 

Nagła ciemmość najbardziej dała się od- 
czuć na sali operacyjnej szpitala N. Marji 
Panny, gdzie akurat operowano jednego z 
chorych. Operację skończono przy świetle 
świec. Następny chory położył się na stół 
operacyjny już przy świetle elekirycznem. 

Z polecenia władz administracyjnych nie- 
zwłocznie udała się do elektrowni na Zawo- 
dziu specjalna komisja w celu f zbadaniu 
przyczyny właściwej zamknięcia światła na 
ulicach miasta. j u 

Do piątku w Częstochowie zgłosiło dekla- 
racje o zdjęcie liczników około 5000 abo- 
uentów. Akcja w kierunku objęcia straj- 
kiem wszystkich konsumentów trwa nadai. 
Podobnie przedstawia się sytuacja w Piotr- 
kowie, gdzie utworzył się komitet konsu- 
mentów Światła i wydaje odezwy bojkotu- 
jące elektrownię i żądające zniżki cen. 

W niektórych miastach jak Kalisz i Prze- 
myśl pratest konsumentów odniósł pewien 
skutek i jakkolwiek nieznaczna, to jednak 
nastąpiła zniżka cen. 


AKCJA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 
W Zagłębiu Dąbrowskiem z inicjatywą w 
sprawie zmniejszenia opłat za światło ele- 
ktryczne wystąpiły organizacje kupieckie 
na zjeździe organizowanym przez lzbę prze- 
mysłowo-handlową w Sosnowcu. Pozutem 
poszczególne organizacje wszczęły już od- 
pawiednią akcję w Czeladzi, Dąbrowie i So- 
GNOWCU. SNR i 
W Dąbrowie odbyły się już dwa zebrania 
organizowane przez t. zw. „stan Średni”, a 
w dniu dzisiejszym odhyć się ma większe 
zebranie, Również właściciele nieruchomo- 
ści przyłączają się do tej akcji i odbyć ma- 


ją specjałne w tym celu zebranie. 


KONFERENCJA W IZBIE P. H. 

W Sosnowcu z żądaniem zniżenia cen pra- 
du wystąpiło Stowarzyszenie kupców pol- 
skich i rozpatrywało ją na posiedzeniu swe- 
go zarządu w ub. piątek, W dniu wczoraj- 
szym odhyła się poświęcona tej sprawie 
konferencja w Izbie przemysłowo-handlowej 
W związku z tem biuro Izhy rozesłało na- 
stępnjacej treści komunikat do prasy: 

„W związku z wysuniętym. na zjeździe 
regjonalnym kupiectwa w Sasnowcu w 
dnm 28 lutego rb. postulatem w sprawie 
obniżenia cen prądu elektrycznego, odhy- 
ła się dnia 5 bm., z inicjatywy lzby prze- 
mysłowo - handlowej w Sosnowcu i p 
przewodnictwem wiceprezesa Izby Edmun- 
da Gruszczyńskiego, konferencja przed- 
stawicieli kupiectwa z dyrektorem Elek- 
trowni okręgowej Zagłębia Dąbrowskiego 
inż. Bereszko w powyższej sprawie. 

Po przedstawieniu postulatów przedsta- 
wicieli kupiectwa i wyjaśnieniach dyr. 
Bereszko postanowiono, po skomnnikowa- 
min się dyr. Bereszko z władzami nadzor- 
czemi Eleketrowni, kontynnować konfe- 
rencje w dniach najbliższych”. 


ŻĄDANIA KONSUMENTÓW. 

Czego domagają się konsumenci w Zagłę- 
bin Dabrowskiem?  Kupiectwo domaga się 
zniżki za światło, którego wiele potrzebuje 
w celach reklamowych a rzemieślnicy zniż- 
ki tego Światła, które mniej im potrzebne 
jest dla reklamy, ale za ta nieodzowne «o 
pracy. Otóż o ile kupiectwo korzysta ze zni- 
żek dla światła w celach reklamowych, a ty- 
le rzemieślnik pracujący do późnej nocy 
nad swoim warsztatem tej zniżki nie ma. 

Tak się sytuacja przedstawia, jeżeli mo 
wa o sterach gospodarczych, 


cą najwyższe stawki, a obecnie do tego do- 
chodzi 16 proc. podatek, Otóż wiadomo, że 
zarówno robotnicy, jak i urzędnicy w tej 
chwili muszą się liczyć z każdym groszem, 
a to w związku z obniżkami zarobków. Ja- 
kiż efekt byłby w utrzymaniu nadal wyso- 
kich cen za światło. Tylko ten, że dzieci mu- 
siałyby uczyć się przy słabszem oświetleniu. 
psując sohie oczy, a to, co normalnie jest 
rozrywką w domu urzędnika po całodzien- 
nej pracy, czytanie, musiałoby być ograni- 
czone do minimum. Zresztą, czyż potrzeba 
wyjaśniać, czem w dzisiejszych czasach jest 
światło w domu. 

Jak słychać, akcja podjęta przez sfery 
gospodarcze na terenie Zagłębia ma pewne 
widoki powodzenia i cena Światła będzie 
mogła być nieco zniżoną. Oczywiście w tej 
sprawie będzie jeszcze szereg konferencyj 
i wyjaśnień. 


W ZAWIERCIU. 


W związku ze strajkiem konsumentów 
prądu elektrycznego który w tej chwili o- 
bjął cały szereg polskich miast i na terenie 
Zawiercia poczęły kursować pogłoski, jako- 
by zawierciaństy konsumenci, niezadowole- 
ni z ohecnej ceny prądu, która na terenie 
Zawiercia wynosi 60 gr. za kiłowat, myślą 
również o strajku. 

W związku z temi pogłoskami, zwróciliś- 
my się wczoraj z zapytaniem w tej sprawie 
do kierownika tymcznsowego zarządu mia- 
sta p. Franciszka Langerta, który oświad- 
czył, że o ile strajkujący konsumenci prą- 
du elektrycznego w sąsiednich miastach wy 
walczą cenę niższą od obeczie ohowiązu- 
jącej na terenie Zawiercia, to magistrat ce- 
nom tym podporządknje się. Natomiast o 
ileby wywalczone ceny były wyższe od za- 
wierciańskich, to komisarz gwarantuje, że 
magistrat swoich cen nie podwyższy. 


Jak działacze z ZZZ 


„bronią interesó 


W czerwcu ub. roku roboty bru 
karskie w Sosnowcu na ulicy Długiej 
otrzymało „przedsiebiorstwo” w po- 
staci sanacyjnej Konfederacji Związ- 
ków zawodowych w Sosnowcu w o- 
sobach: członka rady komisarycznej 
p. Obałka i niejakiego p. Gawędz- 
ciego. Ta Konfederacja Związków za- 
wodowych nazywa się obecnie Zjedno- 
czeniem Związków zawodowych, zwa- 
nem ZZZ. O tem zapewne związki za- 
wodowe w Sosnowcu nie wiedziały. 
że mogą występować jako przedsię- 
biorstwa i otrzymywać do wykonania 
roboty w Magistracie, Nie wiedziały 
zapewne dlatego, że dotychczas tego 
rodzaju nowość przy nawet najbar- 
dziej partyjnych gospodarkach miej- 
skich nie była stosowaną. Ale czego 
sie nie robi dla swoich? 

Ciekawe jest dalsze postępowanie 
owego „przedsiębiorstwa, dziś figu- 
rującego pod nazwą ZZZ. i jednego z 
czołowych działaczy sanacyjnych p. 
Obalka, jako przedsiębiorcy, zasia- 
dającego jednocześnie w radzie kom'- 
sarycznej, o opinji fachowca samo- 
rządowego. (Zdaje się, że będąc w 
stosunkach handlowych z Magistra- 
tem. nie powinien być członkiem ra- 
dy komisarycznej). 

Otóż p. Obałek i p. Gawędzki za- 
angażowal: w charakterze dozorey do 
robót brukarskich p. Franciszka Kra. 
szewskiego. Roboty brukarskie od 3 
miesięcy zostały ukończone, a p. Kra- 
szewski nie może otrzymać karty re- 
dulecyjnej i świadectwa z pracy... po- 
nieważ pracodawcy nie nubezpieczyli 
p. Kraszewskiego ani w Funduszu bez 
robocia, ani też w Zakładzie ubezple- 
czeń w Król, Hucie. Na dobitkę p. O- 
bałek, podobno, jak nam oświadczy 
pokrzywdzony pracownik, mosi ad 
trzech miesięcy w kieszeni kartę re- 
dukcyjną oraz deklarację do Zakła- 
du ubezpieczeń w Król. Hucie, a po- 
mimo ciągłych upomnień ze strony p. 


z komitetu 


Z komitetu da spraw bezrobocia w Dąbro. 
wie otrzymaliśmy sprawozdanie z działal- 
ności za czas od 7 października 1951 do 51 
stycznia 1952 roku. W okresie tym wpływy 
były następujące (w złotych): Magistrat Dą- 
browy 10.090, Powiatowy komitet w Będzi- 
nie 12.000, zbiórki uliczne 968,65, pracowni- 
cy państwowi, samorządowi i prywalm 
3.289,65, Towarzystwa przemysłowe i firmy 
1.145,30, dopłaty do biletów w kinach 150, 
różne drobne ofiary 57,03, sekcja gwiazdko- 
wa 1.456,50. Razem 29.047,32. Wydatki: Prze- 
wóz i wydawanie ziemniaków 5.509,95, za 
wydane deputaty żywnościowe w grudniu 
7.852, za materjały piśmienne i druki 22,02, 
za znaczki do r-ków i biletów 105, sekcja 
gwiazdkowa 4.146,55, saldo na dzień 1 lute- 
go 1952 r. 13.561,80. Razem 29.047,52. 

W okresie sprawozdawczym wydano bez- 
robotnym i biednym 5.454 metr, ziemniaków. 
stosując nastepujące normy: samotni 1 mtr, 


Ale istnieje| rodziny 2-0sobowe — 2 mtr, 3-osohowe — 


pozatem tysiączna rzesza tych. którzy pła-|2 i pół mír. 4-osohowe — 3 mtr., 5-osobowe 


Pomoc bezrobotnym Dąbrowie 


w robotniczych”. 


Kraszewskiego nie chce wydać mu o- 
wych dokumentów. P. Kraszewski 
znejduje się tymczasem w wyjątko- 
wo ciężkiej sytuacji materjalnej. 
gdyż nie może korzystać z żadnych 
zasiłków przysługujących bezrobo- 
czym ; obecnie nie posiada wraz z ro- 
dziną środków do życia. 

A p. Obałek jest członkiem rady o- 
krygowej sanacyjnego ZZZ., który w 
swoim programie mówi o „obronie in. 
ieresów robotniczych“, Ładnie ta o- 
brona wygląda. 

O pracy społecznej p. Obałka do- 
wiadujemy się następujących szcze- 
gółów z listu nadesłanego do redakcji 
przez p. Kraszewskiego: 

Potrącone za cały okres prowadzonych 
robót brukarskich składki, przynależne 
Kasie chorych w Sosnowcu i potrącenia z 
poborów robotniczych, przypadających 
tutejszemu komornikowi, p. Obałek, czło- 
nek Rady komisarycznej magistratu so- 
snowieckiego i wicesekretarz okręgowy 
ZIZ. w Sosnowcu obrócił na własne cele. 
tj. ua budowę domu przy ul. Owsianej w 
osnowcu, 

Zapewne wynikło to z tych przyczyn, że 
p. Obałek, były prezes rady okręgowej 
Konfederacji Związków zawodowych uwa- 
żał związki te jako własne i deść dobre 
dające zyski przedsiębiorstwo. P. Obałek 
mimo całego czasu poświęcanego sprawom 
socjalnym (?) znajduje także troszeczkę 
i na prowadzenie własnych interesów. 
Ciekawe, jak na tą sprawę zapatruje się 
Kasa chorych w Sosnowen? Nadmienić 
należy, że fakty te może poświadczyć ca- 
ły szereg Świadków. 

Tak brzmi końcowy ustęp listu p. 
Kraszewskiego, wystosowanego do re- 
dakcji „K. Z... Przedewszystkiem po- 
wona być załatwiona sprawa p. Kra- 
szewskiega. aby mógł otrzymać za- 
opatrzenie jako bezroboczy. Z tej 
sprawy wysuwają się jednak i inne, 
a zainteresować się powinny niemi Ka- 
sa chorych oraz Rada kom:saryczna. 
W każdym razie sprawa ta rzuca cie- 
kwe światła na społeczną działalność 
niektórych przywódców sanacyjne- 


go ZZZ. 


miejskiego. 


— 4 mtr, -osobowe — 4 i pół metr. i wię- 
ksze rodziny — 5 mir. Ogólem do dnia 1 lu- 
tego 1952 r. wydano 5568.1 metrów. 

Pozatem wydane hyły kwity żywnościowe 
trzech kategorji: 6 zł. (1—2 osób), 12 zł. (5— 
4 osób), 18 zł, (5—6 osób); dla pracowników 
umysłowych norma nieco wyższa zł. 10, 16 
i22. Wydano 423 kwity po 6 zł. — 2558 zł, 
196 kwitów po 12 zł. — 2552 zł, 74 kwity 
po 18 zł. — 1.332 zł, 25 kwitów po 10 zł. — 
250 zł, 1 kwit — 22 zł, razem 6.494 zł. Po 
porozumieniu się z komitetem ratunkowym, 
który wydał mniejsze racje, wydano donpeł- 
niających do normy komitetu bezrobocia 
kwitów: 61 kwitów po 2 zł. — 122 zł, 186 
kwitów po 4 zł. — 844 zł, 19 kwitów po 3 
zł. — 52 zł, 25 kwitów po 8 zł, — 200 zł, 
126 kwitów po 5 zł. — 880 zl, razem 2.003 
Ogółem wydano w grudniu kuponów żyw- 
nościowyeli na 8.4997 zł. 

W grudniu wydano kwitów węglowych: 
małym rodzinom 1 korzec, średnim póltora, 
dużym 2 koree, Wesiel wvdaun również in- 


walidom pracy i osobom korzystającym ze 
stałych zapomóg opieki spolecznej. Wydano 
hezrohotnym 797.5 mtr., inwalidom pracy 42 
mtr., opiece społ. 32.5 mtr, razem 872 mtr. 

W styczniu wydano kupony żywnościowe 
w normach 6, 12 i 18 zł, dla pracowników 
umysłowych 10,16 i 22 zł. W styczniu 1932 
r. wydano kwitów: 566 kwitów po 6 zł, — 
3.596 zł. 419 kwitów po 12 zł, — 5.028 zł. 
148 kwitów po 18 zł. — 2.664 zl, 29 kwitów 
po 10 zł. — 290 zł, 5 kwitów po 22 zł. — 
110 zł., razem 11.488 zł. 

W lutym wydano cukier dzieciom szkoł: 
Rym i przedszkolnym po 1 kg. na dziecko, 
przyczem największa norma stanowiła 5 kg, 
Wydano cukru ogółem 1370 kg. 

Wydano również węgiel w następujących 
normach (za 2 miesiące) dla samotnych 1.35 
mtr, dla rodzin 2 osob, 2 mtr., dla 3-5 os, 
3 mtr, ponad 5 osób 4 mtr., ogółem wydano 
węgla w lutym 3092 mtr. 


Gmach poczty w Sosnowcu 
STANIE PRZY UL. PIŁSUDSKIEGO. 


Onegdaj wyjechal do Warszawy ko- 
misarz Kuźniak w sprawie budowy poez- 
ty oraz celem wzięcia udziału w posie- 
dzeniu naczelnego komitetu do spraw 
bezrobocia, Jak się dowiadujemy, spra- 
wa budowy poczty w Sosnowcu znajdu- 
je się na dobrej drodze i pranedopobmie 
joszcze w roku bieżącym budowa będzie 
rozpoczęta. 

Gmach pocaty, jak: słychać, stanie mie 
przy wl. 5 Maja, jak to było projekto 
wane, a przy ulicy Piilsudskiego (naprze- 
ciwiko „Kurjema Zachodniego”) na placu 
kolejowym. Punkt ien wybrano ze 
wagledu na łatwość uzyskania placu od 
Ministerstwa komunikacji, podezas gdy 
nabycie placu przy ul. 3 Maja natrafia 
ua frudności, 

Niewątpliwie, jeżeli chodzi o pumkit w 
mieście, to lepszy byłby przy ul. 8 Ma- 
ja, jak już jednak wspomnieliśmy, oho- 
dzi tutaj o oszczędność przy nabyciu pila 
cu. 


Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia 
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach gło- 
wy i ogólnem niedomaganiu, zażywa się 
rano naczczo szklamkę naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa*, Żądać w api. 
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X Z TARGOWICY SOSNOWIECKIEJ. 
W ub. tygodniu spędzono na targowicę 
w Sosnowcu trzody chlewnej 1.242 sztmik, 
167 sztuk bydła i 25 sztuk cieląt. Placo- 
no za 1 kg. żywej wagi trzody ad zł. 
0.70 do zł. 1.15. Temdencja spokojna. 


X WYJAŚNIENIE. W związku z notat- 
ką o samobójstwie śp. Balldysówny, wy- 
jaśniamy, że przyczyną targmięcia się na 
życie ś.p. Bałdysówny — była wyłącz 
nie depresja duchowa. 

X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW. 
CU. W czasie od 28 lutego do 5 bm. za- 
chonowały na płonicę 5 osoby, na błło- 
nice 2, na odre 4 po jednej osobie na 
różę, krzinsiec i zakażenie połogowe, na 
gruźlicę płuc 7 i na jaglicę 2 osoby. 
Zmarła 1 kobieta na zakażenie połogowe 


Bolączki czeladzkie 
I OBIECANKI KOMISARYCZNE, 


Z Czeladzi nadesłano nam list, podpi- 
sany przez kilkunastu obywateli, z pnoś- 
bą o poruszenie trapiących ludność Czer 
ladzi bolączek. 

Między immemi skarżący się podają, iż 
jeszcze w styczniu r. ub. wniesiona zo- 
stała do Magistratu prośba w sprawie 
wprowadzenia przez miasto tzyszczemia 
ulic. Ówczesny bunmistrz p. Piwowar 
życzjiwie odniósł! się do prośby, dodając, 
iż z nacji tej znajdzie pracę pewna 
ilość bezrobotnych, tymczasem wkrótce 
o sprawie tej zapomniamo i, mimo kil- 
kakrotnych interwencyj, wszystko pozo- 
stało po dawnemu. 

Daleko gorsza jest sprawa „zamrażn. 
nia” miasta w okresie zimowym. Miano- 
wicie skutkiem jakiegoś defektu w zdro- 
jach ulicznych, ezyłi t. zw. w Czeladzi 
rurkach, woda ze zdmojów ustawicznie 
cielkmie i wylewa się na ulice, które pod- 
tas mrozu pokrywają się grubą wiar- 
siwą lodu, co nietylko utrudnia niesty- 
chamie ruch pieszy i kołowy, lecz z u- 
wagi na duże spadki gnozi poważnem nie 
bezpiecczństwem.  Pomieważ wszelkie 
skamg! i interwencje u p. komisarza po- 
zostają bez skutku, specjalna dełegacja 
zlożyła w tej sprawie skargę p. staroście, 
z prośbą v pomoc. 

Czy odniesie to skutek, trudno prze- 
sądzać, w każdym razie nigdy jeszcze 
nie było takiego niezadowolenia i skarg, 
jak za rządów komisarycznej gospodar- 
ki p. Piwcwvara, który, być może, cho- 
oiaż w ten sposób pragnie ufuwalić się 
w nmimieci swieszkańrców Czeladi, 


Nr. A. 


Brak rozrywek 
DLA DZIECI SZKOLNYCH. 


Otmzymujemy następujące uwagi: 

Niewesoły żywot ma w Zagłębiu dziat- 
wa szkół powszechnych, rekrutająca gie 
w lwiej części ze ster robotniazych, Skut 
kiem długotnwałego kryzysu gospodar- 
Bzego i wzrastającej biedy, dziatwa ta 
jest coraz gorzej ubierana i odżywiana 
a miejstem rozrywek jest dla niej ulica 
i podwórko, Istnieje wprawdzie sporo róż 
nych organizacyj i znzeszeń, mających 
na celu opiekę nad młodzieżą szkolną, 
lecz wszystko się kończy na patetycz- 
mych deklamacjach, natomiast żadnego 
tzynu niema. 

W innych miastach, gdzie mniej jest 
deklamatorów i prezesów, a więcej lu- 
dzi czynu, dla młodzieży szkól powszech 
nych urządzane są wycieczki, gry i za- 
bawy oraz przedstawienia i poraniki, na- 
tomiast w Zagłębiu dziatwa tych szkół 
pozostawiona jest własnemu losowi, 
zdryż miejscowi dzialacze i społetzmicy 
sądzą widocznie, że rozrywki kulturalne 
są maszej dziatwie niepotnzebne. A prze- 
Bież urządzanie przedstawień i poram- 
ków dla dziatwy szkół powszechnych 
nie nastręcza dużych trudności, gdyż 
istnieje sporo osób dobrej woli, którzy 
chętnie i bezinteresownie wezmą udział 
w tego rodzaju imprezach. 

Możeby więc Rady szkolne zechciały 
zająć się tą sprawą i zainiejowally przy- 
najmmiej w większych ośrodkach syste- 
matyczne rozrywki kulturalne, w posta- 
ti przedstawień, koncertów i poranków. 

Przecież powimien się wreszcie kitoś 
prawą tą zainteresować. 


Nowe przepisy 
O CZASIE PRACY. 


Złożony już w Sejmie projekt noweli- 
zacji niektórych przepisów ustawy o cza 
Biż pracy w przemyśle i handlu z dnia 18 
grudnia 1919 r. przewiduję, poza zmie- 
sieniem angielskich sobót i wprowardze- 

"niem  4S-godzinnego tygodnia pracy, 
również szereg innych zmian w dotych- 
rzasowych przepisach, 

W zakładach pracy, w których robot- 
micy zatrudnieni są przez 5 dni w ty- 
rodnim, Czas pracy może być pnzedlużo- 
ny do 9 godzin na dobę, pod warunkiem, 
że w żadnym razie nie przekroczy 45 go- 
tłnień na tydzień. Również w zakładach 
pracy sezonowej w pewnych wypadkach 
gezas pracy może być przedłużony do 10 
godzin dziennie, pmzyczem nie może ow 
przekraczać 48 godzin tygodniowo. 

Na przedłużenie czasu pracy w tem 
iposób wymagane jest zeamwolenie mi- 
niema pracy i opieki społecznej, Czas 
pracy w zekładach leczniczych nie mo- 
pe przekraczać 60 godzin tygodniowo, 
mie wyłączając niedziel i dni świąfecz. 
nych. 


X POŻAR DOMU W CZELADZI. One- 
gdaj wieczorem w Czeladzi przy ul. Za- 
mumej wybuchł pożar w domm p. Mas- 
zalkikiej. W kilka minut na miejscu aha- 
wiła się stmaż miejscowa i Tow. „Sa- 
mm“ i dzięki szybkiej akcji ratowni- 
nzej, pożan, który wrazie rozæzerzenia sie 
zagrażał calej drewnianej dzielnicy, 
został zlikwidowany, Spłonął dach do- 
mu. 


X KRADZIEŻE. Z otwambego kantorku 
Ignacego Okamfera w Sosnowcu (Weso- 
ła 2), eloradziono onegdaj kasetkę żelaz- 
ną, w której znajdowały się weksle, 
kwiby, notatki i 25 zł. gotówką. Poszko- 
dowany oblicza swe straty na 4500 zł. 

Józefowi Wójcikowi,  zamieszkałemu 
na kolonji Smugi w Dąbrowie, akradzio- 
no w nocy 9 gęsi i 4 kury. wartości 40 
złotych. 


Symulował napad 
ABY UNIKNĄĆ WYMÓWEK. 


22-letni Mieczysław Wiśniewski, miesz- 
kanier wsi Antoniów, wybrał się one- 
gdaj do Będzina celem poczynienia drob 
nych sprawunków. 

W drodze do miasta Wiśniewski zgn- 
bił pieniądze, a chcąc uniknąć w domu 
wymówek, postanowił symulować napad. 
W tym też celu udat się na posterunek 
policji w Gołonogu, gdzie oświadczył, 
że wmacijąc z Będzina do domu został 
napadnięty między godziną 5—4 popo- 
łudniu w lesie  gołonoskim, przyczem 
dwaj nieznani osobnicy zabrali mu rze- 
komo 18 złotych i przedmioty zakupio- 
ue w mieście. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia qo- 


„KURJER ZACHODNI 


loja doszla do przekonania, że napadu 
o tej porze nie mogło być, gdyż we 
wykazanem przez Wiśniewskiego miej- 
scu zdajdowało się wówczas aporo osób. 
Podwiemdzii to wreszcie i Wiśniewski, 


Czy reumatyzm i podagra są uleczalne? 


Jak ogólnie wiadomem jest, reumatyzm, po- 
dagra i pokrewne cierpienia, mają za przy- 
czynę nagromaudzanie się kwasu moczowe- 
go w organizmie. Zazwyczaj chorzy starają 
się przy pomocy różnych środków. jak np. 
nacierania, gorące kąpiele, okłady itp. uwal- 
nić się od tych ciempicń, ale przeważnie do- 
znają tylko chwilowej ulgi. Częstokroć na- 
stępuje zesztywnienie kończyn, jak rąk i 
nóg, opuchlina kolan tak, że chory popro- 
stu nie może powstać z miejsca. W intere- 
sie więc każdego chorego leży zastosowanie 


niedziela b marca 1932 rogu. 


2. 


pizyznając się do zgubienia pieniędzy i 
symułacji napadu. 

Wiśniewski zostanie pociągnięty do od 
powiedzialności za wprowadzenie w błąd 
policji, 


takiego środka, który zupelnie usunąłby te 
cierpienia, W tym celu należy więc zastoso- 
wać tabletki Togal, które właśnie wstrzy- 
mując nagromadzanie się kwasu moczowe- 
go skutecznie zwalczają te niedomagania. 
Togal też uśmierza te straszliwe bóle, ni 
wywierając żadnego szkodliwego wy ływu 
na serce, żołądek i inne organy. Spróbujcie 
i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we 
wlasnym interesie tylko Togal. We wszyst- 
kich aptekach. 1802 


Proces Bednarskiego 


zacznie się jutro. 


Jutro w Sądzie okręgowym w So- 
snóweu rozpocznie się głośny proces 
45-letniego Romana Bednarskiego, b. 
kasjera stacji towarowej w Dąbrowie 
G., członka BB. i radnego miejskiego. 
który w sierpniu ub. r. symulował 
napad na kasę. 

rócz Bednarskiego na ławie oskar- 
żonych zasiądą jego dwaj wspólnicy: 
38-letni Władysław Kyzioł (Sosnowiec 
Legjonów 5), karany już 6-miesięcz- 


nem więzieniem za fałszersiwo, oraz 
28-leini Jan Olszewski (Będzin, My- 
dlice 10). 

Sąd zawczwał 58 świadków. zbada- 
nie których zajmie dużo czasu, jak 
również obejrzaną będzie wiekka ilość 
dowodów rzeczowych w postaci ksiąg 
kasowych .rachunków i kwitarjuszy. 

Oskarżeni przesiadują w więzieniu 
w Będzinie. 


Brak izb 


. LJ 
i jak mu 

Kierownicy szkół powszechnych w 
powiecie Będzińskim otrzymali od in- 
a BĘ szkolnego okólnik z zawia- 
domieniem, iż od nowego roku szkol- 
nego 1932-55 muszą ulec likwidacji 
wszystkie izby szkolne, których wy 
miary nie odpowiadają wymaganym 
normom. 

Dalej okólnik wyjaśnia, iż do wy- 
dania wspomnianego zarządzenia zmu 
sza władze szkolne położenie finanso- 
we państwa i szkoły muszą być tak 
zorganizowane, by w ramach posia- 
danych etatów nauczycielskich wszy- 
stkie dzieci znalazły pomieszczenie w 
szkołach. Da się to rozwiązać m 
jeżeli KomPIAY beda liczyły po 54 do 
60 dzieci, przyczem najmniejsze izby 
szkolne powinny mieć 42 mtr. kw. po- 
wierzchni i 5.2 mtr. wysokości, 

Na wsiach, jak wyjaśnia okólnik. 
da się to osiągnąć przez wyjęcie ścian 
wewnętrznych, a w miastach wyszu- 
kanie odpowiednich lokali nie nastrę- 
E jakoby wielkich trudności, 

ajważniejszy jednakże jest ustęp 
okólnika zaznaczajacy, iż w akcji 
wyszukania 


szkolnych 


zaradzić? 


nich lokali odegrać może ważną rolę 
czynnik najwięcej zainteresowany, 
tj. opieki szkolne i rodzice. Kierowni- 
cy szkół „obowiązani są dołożyć 
wszelkich starań, aby zły stan izb zo- 
stał usunięty ną terenie ich szkół. 

Następnie okólnik poleca zorganizo- 
wać w tej sprawie zebrania opiek 
szkolnych i rodzicielskich, oraz wy- 
warcie nacisku na samorządy i rady 
szkolne oraz samorządowe, aby zaję- 
ly się wymajęciem odpowiednich lo- 
kali do dnia 15 kwietnia rb. 

Czy tak łatwo da się sprawa braku 
odpowiednich izb szkolnych rozwią- 
zać, można wątpić, gdyż skutkiem 
kryzysu i dotkliwego braku środków 
Finansowych, „nacisk“ niewiele tu po- 
może, a już złudzeniem jest liczemie 
w obecnych czasach na pomoc opiex 
szkolnych i rodziców, nie mających 
częstokroć na kawałek chleba. 

Śądzić należy, iż Rada szkolna po- 
wiałowa weźmie do serca okólnik 
władz szkolnych i niedopuści do te- 
go, aby z braku odpowiednich izb 

ziatwa szkolna pozbawiona została 


i wynajęcia odpowied-! nauki. 


Spór o grunt 


zakończony 


Onegdaj Sąd okręgowy rozpozna- 
wał sprawę 392-letniego Franciszka Sy- 


pienia, mieszkańca wsi Gołaczewy 
(gm. Jangrot), oskarżonego o zabój- 
stwo. 


Pomiędzy Sypieniem i 40-letnią Ma 
vjanną Nenka przyrodniem r0- 
dzeństwem, od dłuższego czasu toczył 
się proces o działkę gruntu. Dzień 4 
września ub. r. był kulminacyjnym 
punktem dla powaśnionej rodziny. 
Sypieniowie, wracając z lasu, zo- 
baczyłi 20-letniego Bolesława Nowa- 
ka, pasącego bydło na polu, będącem 
przedmiotem zatargu, rzucili się na 


zabójstwem. 


przybiegła jego matka i rodzeństwo. 
Wywiązała się zażaria walka. 

Sypień rozszalały zaczął strzelać z 
rewolweru do Nowaków. Nowakowa 
została ugodzona w brzuch, syn jej 
Bolesław w rękę. 

Matkę i syna przewieziono do szpi- 
lala. gdzie Nowakowa przed operacją 
zakończyła życie, Nowakowi wyjęta 
kulę z ręki, które władza zosiała o- 
siablona. 

Sąd po zbadaniu szeregu świadków. 
którzy potwierdzili winę oskarżonego 
wydał wyrok skazujący Franciszka 
Sypienia na 6 lat więzienia, zamienia- 


niego z pałkami. Na krzyk pobitego | jącego dom poprawy. 


Trzej podejrzani kwestarze 


grasowali w Olkuszu. 


Onegdaj, tj. w piątek, w Olkuszu 
pokazało się trzech osobników, któ- 
rzy odwiedzali zamożniejsze domy w 
mieście, domagając się dość natarczy- 
wie pieniędzy, W mieszkaniu pp. Gur- 
bielów określili np. wysokość datku 
na 5 zl. 

Zawiadomiony o intruzach posteru- 
nek policji przytwzymał wszystkich 
trzech lazików i mo wylegitymowaniu 


polecił im miezwłocznie opuścić Ol- 
SUSZ. 

Osobnikami tymi są: Bol. Grond- 
kowski, 25 lat, z Dąbrowy, Powązka 
Ant. lat 40, z Zawiercia i Wacław 
Żabowski, lat 52, z Częstochowy. 

Późno wieczorem tego samego dnia 
policja zauważyła, że osobniey ci od- 
wiedzają w dalszym ciągu mieszkania. 
wskutek czego odtransportowano ich 


ua stację, zmuszając do wyjazdu. 
Pierwotnie zamierzali wyjechać po. 

ciągiem o godz. 11 i pół do Katowic, 

lecz namyślili się i wyjechali po pół. 

nocy w stronę Kielc. 

7 "FE ONE, AREE OTE 


Nasz dział radjowv. 


KWARTET „PRO MUSICA". 

Dnia 9 b. m. o godz. 21.30 świetny zespół 
węgierski wykona przed mikrofonem war- 
szawskim dwa kwartety: J. Brahmsa a--moll 
i Kwartet Łowiecki W, A. Mozarta, Polo- 
wanie było zawsze tłem nastrojowem muzy: 
ki, z czasem tradycją rodzajową, Mozartewi 
ten gatunek nasunął pomysl jednego z naj 
wdzięczniejszych dzieł | kameralnych 
„Kwartetu Łowieckiego”. Świetny zespół 
„Pro Musica“ pp. Gertler, Baumann, Re- 
wesz, Frank, po licznych wystąpieniach we 
Włoszech, Belgji i Węgrzech po raz pierw- 
szy wystąpi przed mikrofonem warszawskiw 


PROGRAM RADJOWY, 
NIEDZIELA 6 MARCA 1952 R. 


1000 Transmisja nabożeństwa 2 archika. 
tedry lwowskiej. — 11.45 Tramsmisja z Fil. 
harmonji warszawskiej II- między naro- 
dowego konkursu im. Fr. Chopina. — 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Manjackiej. 

1210 Komunikat meteorologiczny. — 
1245 Dalszy ciąg transmisji z Milhanmonji 
warszawskiej, — 14.00 Djalog rolniczy „Ta 
co najważninejszeć — w opracowaniu d-ra 
Bohdana Dederki. — 14.25 Muzyka. — 1440 
Pogadanku rolnicza pit. „Jak dzisiaj wyglą- 
da akcja Pt WOM: rolniczego i da 
czego zmierza” — wygl. prof, Józef Miku- 
lowski-Pomorski, — 15,00 Transmisja z ka- 
tedry św. Piotra i Pawła w Katowicach IV 
kazania pasyjnego, które wygłosi J. E. ks. 
biskup śląski dr. St Adamski, — 15.55 Pro. 
gram dla dziei starszych i młodzieży a) 
Co się dzieje na świecie” — rodjotygodnik 
w opracowaniu Jana Milewskiego, b). Fe- 
ljeton Wacława renkla p, t „Jak zbudo- 
wano gramofon“. — 16,20 Feljeton H., H 
Szpynkówny. — 1640 „W obronie należnego 
odpoczynku — wygł p. Marja Ankiewi- 
czowa, — 1655 Intermezzo muzuczne. 
17.15 „Śródpoście w wierzeniach i obrzę 
duch ludowych — wygł. dr. Kazimiera Za 
wistowiez. — 47.50 Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne, — 17.45 Koncert popołudniowy. 

— 19.00 „Bory i bojki śląskie" — Karlik z 
Kocyndra. — 19.25 Rozmaitości. — 19.45 Słu- 
chówisko p. t. „Załóżmy się“ p-g Arnolda 
Benneffu. — 2045 Koncert popularny. — 
1155 Kwadrans literacki — Kornel Maku- 
szyński: humoreska pd. „Sprawa o pocslu- 
nek”. — 22,10 Pieśni Stanisława Moniuszki 
w wykonaniu Jadwigi Hennert, — 2240 Ko- 
munikał metcorologiczny. — 22.45 Komuni- 
katy sportowe. — 2500 Muzyka lakka i tar 
neczna, 


PONIEDZIAŁEK ? MARCA 1952 R. 


12.58 — Sygnał czasu. hejnał z Wieży. Mar- 
jackiej. — 12.10 — Koncert z płyt gramo- 
fonowych. — 1540 — Koncert meteorologi- 
czny — 1315 Komunikat gospodarczy, — 
1325 — Muzyka. 13.40 Pogadanka rolnicza 
p. t. „Organizacja i praca zespołów przy- 
sposobienia rolniczego”  wyglosi inspektor 
Jan Czerniewski, 555 — Musuka. 

14.00 — Pogadanka rolnicza p. t. „Pnzo- 
downik w zespole przysposobienia rolni- 
czego” — wygl. insp. Jan Czemiewski., — 
14,15 — Muzyka. — 14.20 — Pogadanka rol- 
nicza p, t. SPOSA przyrodę i rachuj — 
to podstawy nauki rolnictwa w akcji przy- 
sposobienia rolniczego” — wygl inż, Zy- 
gmunt Kobliński. — 145 — Muzyka. — 
15,05 — Intermezzo muzyczne. — 15.15 — 
Przegląd komunikacyjny. — 1525 — Od. 
czyt z cyklu dla maturzystów szkół śro- 
dnich. Odozyt wstępny informacyjny wygl 
prof. Henryk Mościcki. — 1550 — Odczyt 
z cyklu dla maturzystów szkół średnich 
(Dział „Biologja”) „Stosunek biologji ogól- 
ncj do inych nauk biologicznych" — wygł. 
prof. Stanisław Sumiński, — 1640 — 1n- 
termezo muzyczne. — 1620 — Kurs elo- 
meutarny języka francnskiego. — 16.40 — 
Koncort z płyt grumolonowych. — 1740 
„Serce jako fihn folograliczny stanów psy- 
chioznych — wygl dr Witold Łuczyński, 
— 17.35 Muzyka lekka z kawiarni „Gastro- 
nomja” w: Warszawie. — 1850 Rozmaitości, 
— 19.05 Odcinek powieściowy. — 19.20 Mie- 
czysław Gładysz: „Nowy słownik geogra- 
iczny państwa polskiego a śląsk". — 20.00 
Feljeton muzyczny. — 2045 Operetka „Mi- 
cado" A, Sullivana i W. S. Gilberta w wy- 
konania zespolu opery D'Oyly Carte (płyty 
gramofonowe. — 21.40 Feljeton pit. „Na 
Malte“ — wygl. ks. Wacław Knoblowski. — 
2155 Utwory wiołonczelowe w wykonaniu 


M. Fólderyego (plyty gramofonowe). — 
22,25 Komunikat meteorologiczny. — 22.36 
Odczytamie programu na dzień następny. — 
22,55 Muzyka taneczna, — 2500 Odczyt z 


cyklu wykładów w językach obcych dla 
przyjaciół zagranicznych O. Laureano Mar- 
tinez de Munccas, prof, Uniw, jag. mówić 
będzie w językn hiszpańskim na temat: „In- 
fluencias esponolas en literatura polacca“ 
23.30 Muzyka taneczna 


POKWITOWANIE OFIAR 
złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego“. 

NA T-WO PAŃ ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO: Bezimiennie złożona w naszej 
Administracji 7 (siedem) sztuk bielizny dzie- 


cinnej ciepłej, 1 (jedną) parę bielizny mę- 
skiej. omaz różne drobiazgi. 


NAJWYŻSZY CZAS. 
Lekarz: — Dobrze że się pan zdecydował 
przyjść do mnie. Był juź najwyższy czas. 
Pacjent: — Rozumiem, panie doktorze, w 
dzisiejszych czasach- każdy wotrzebuie mą 
gwalt pieniędzy. 


a. 


„KURJELN ZOGA ST 


Kronika Zawiercia. 
Echa malwersacji. 


W związku z malwersacją popełuioną 

przed dwoma tygodniami w tutejszym 
urzędzie skarbowym przez kasjena tegoż 
urzędu Wacława Jardeła, ‘od dwu ty- 
godni prowadzoną była przez specjali- 
stów z [zby skarbowej w Kielcach szcze- 
gółowa rewizja ksiąg kasowych. która 
onegdaj po bardzo żmudnej i drobiac- 
gowej pracy została zakończona. Ogól- 
na suma nadużyć grosza państwowego: 
jakich dopuścił się Jardel,  wytnosi 
17.524.24. Z tego 14.350.24 zl, pokrył Jar- 
del z ucinłanych sobie „oszczędności *. 
zaś na pokrycie reszty w sumie 5.162 zł, 
„oszczędności” nie stało, Narazie pozo- 
štala niewyjaśniona tajemmica kwitu 
kasowego nr. 688829 serja I. L. z lutego 
1952 r. który miewiadomo komu mrg- 
bzył kasjer i na jaką sumę. Matenjał 
z dokonanej rewizji zabrałi z sobą rewi- 
zorzy do lzby skarbowej w Kielcach, 
która po opracowaniu odpowiedniego ela 
boratu skieruje sprawę nadnżyć do pro- 
kuratora. Zwolniony początkowo Jardel 
przez sędziego śledczego za kaucją 200 
zł, został ponownie aresztowany. 
X DWIE AKADEMJE. Dziś w godzi- 
nach wieczorowych odbędą się na tere- 
nie Zawiercia aż dwie uroczyste alkade- 
mig. Jedną z mich urządza o godz. 18.30 
w sali Domu ludowego TUR. ku uczcze- 
niu 55-efniej pracy parlamentarnej 
]gnacego Daszyńskiego, drugą zaś w sali 
szkoly szklarskiej o godz. 6 urządza Sto- 
warzyszenie kulutralno - oświatowe „Ju- 
brzenika” przy Związku rezywistów, z o- 
kazji 200 rocznicy uroxlzin Jerzego Wa- 
szynęjtona. Na pierwsza wstęp za do- 
browolnmą sklladkę, na druga za opłatą 
10 gr. 


Kronika Olkuska. 


. ° ; 
Kto będzie burmistrzem? 
Onegdaj w mieszkaniu p. rejentą Go- 

lańskiego odbylo się zebranie porozu- 
miewawcze przedstawicieli — radnych 
polskich ugrupowań, wchodzących w 
skład obecnej Rady, mianowicie: Chnze- 
ści jańcikiej Jedności gospodarczej, Klubu 
micszczańskiego i BB. w sprawie posta- 
wienia kandydata na burmistrza z po- 
śród swoich radnych. 

Po obszernej dyskusji nad nadzwy- 
zaj trudnem położeniem miasta, Charze- 
ścijańska Jedność gospodarcza wystąpiła 
z wuioskiem, uzgodnionym z B.B., na- 
znaczenia burmistrza przez rząd, t.j. 
przez starostwo. 

Wnioskodawcy są zdania, że gospodar- 
ka w dzisiejszych warunkach. zabagnio- 
na puzez BB, musi być prowadzoną 
przy pomocy rządu, bez której to pomo- 
cy. uzdrowienie stosunków miejskich 
pod żadnym względem przeprowadzić 
gię mie da, 

Klub mieszczański na koncepcję tę 
zgodzić się nie chce, lecz wysuwa na 
burmistrza swego kandydata p. Francis? 
ka Zbiegą. 


X KINO „SŁONCE“ (dawniej „Onzeł”) 
wyświetla dziś poteżny film pł. „NAJ- 
PIĘKNIEJSZA KOBIETA PARYŻA”, Ki- 
no to prowadzi obecnie zarząd olkuskie- 
go „Sokola“ we własnym zakresie. Ceny 
biletów znižane. 1857 
X DJECEZJALNE REKOLEKCJE W 
OJCOWIE. W ub. miesiącu odbywały 
się w Ojcowie (w wili Goplana) djece- 
zjalno rekolekcje dla druhen i druhów 
Stowarzyszenia młodzieży polskiej, pro- 
wadzone pod kierunkiem generalnego 
suk rzą Mowarzyszenia, ks. M. Poto- 
ski z Kiele i przy wydatnej pomocy o- 
kolicznego duchowieństwa, a  szczegól- 
5 gospodarza re- 


w nich udział 135 druhów i 120 druhem. 
Zakończenie odbyło się w ostatnich 
duiach lutego bardzo uroczyście puey u- 
dziale duchowieństwa. Dzięki specjal- 
nym warunkom, jakie w porze zimowej 
przedstawia dolina ojeowska, uczestnicy 
rekolekcji mogli w ciszy i skupieniu du- 
cha zwrócić się myślą ku Bogu, podzi- 
wiając jego potęgę i dobroć. Istotnie 
organizatorzy rokolekcji  djecezjalnych 
nie mogli wybwać lepszej miejscowości 
na duchowe rozmyślania, nad spokojną 
i uśmieżona dolinę Ojcowska. 
X KURS SITENOGRAFJI. staraniem 
Zwiaaku młodzieży akademickiej w Ol- 


nieaziela “marca 1952 ruki. 
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kuzu z dniem 8 bm. otwarty zostanie 
5-micsięczny kurs sienograłji syst. Ga- 
belsherga, prowadzony przez p. Fimmłla, 
urzędnika fabryki „Olikusz”. Kursy od- 
bywać się bedą w lokalu bibijoteki pu- 
błicznej w Oflknszu (dom Kredytowego 
Banku spółdzielczego). 


X POŻAR. W dniu 2 bm. w zabudowa- 
niach Pawła Konwalenki w 5łarczyno- 
wie, gm. Bolesław, wybuchl pożar. któ- 
ry zniszczyli dach domu. wartości okolo 
600 zł. Od całkowitego spalenia domu, 
uchromiła etergicznt pomoc 


sąsiadów 
Konwalleniki, 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


UPROSZCZONA KSIĘGOWOŚĆ. 


ROZPORZĄDZENIE MIN. SKARBU UKAŻE SIĘ W POŁOWIE B. M. 


Nowela do nstawy o podatku obiroto- 
wym, wprowadzająca z dniem 1 stycz- 
nia mb. szereg ulg podatkowych, uza- 
leżniła ulgi te w dużej mierze od pro- 
wadzenia prawidlowych ksiąg handlo- 
wych. Ponieważ jednak obniżenie stawek 
podatku obrotowego dla drobuych przed 
siębionstw uzależnione zostało od pro- 
waldzemia ksiąg, przeto Min. skarbu, w 
celu umożliwienia  przedsiąbiorstwom 
jakinajw ydadniejszego korzystania z tych 
ulg, opracowało obecnie rozporządzenie 
o upnoszuzomych księgach handlowych, 
które będą mogly być zaprowadzome z 
łatwością nawet przez male przedsię 
kiorstwa. Rozponządzen'e w sprawic pro 
wadzenia, badania i oceny ksiąg handilo- 
wych dla eelów państwowogo podatku 
przemysłowego zostało obecnie przesła- 
ne Związkowi Izb pnzemysłowo-handlo- 
wych do zaopimjowania | niozwłocznie 
po uzyskamiu tej opinji jeszcze w po- 
lowie b. m. ma być ogłoszone. 

Za prawidlowe ksiągi handlowe uwa: 
ża się księgi odpowiadające przepiiom 
obowiązujących w poszczególnych zabo- 
rach kodeksów handlowych, a w kwes- 
tjach nieamonmowanych — zgodne z za- 
sadami księgowości, oraz księgi hamidlo- 
we prowadzone według zasad tego roz- 
porządzemia. Paragraf drugi rozporzą 
dzemia akreśla dokładnie obowiązki pro- 
wadzenia ksiąg handlowych w języku 
polskim i walucie państwowej. Wyjąiko- 
wo dopuszczame jest posługiwanie się 
innym językiem europejskim. 

Ilość | rodzaj ksiąg handlowych uza- 
leźnione są od uznania przedsiębiorcy. 
Księgi handlowe nie mogą zawierać ra- 
chunków fikcyjnych lub otwartych oso- 
bom pod fałszywemi nazwiskami. Zap 
sy do ksiąg handlowych winny być u- 
dowodnione dowodami księgowania, za 
jakie uważa się korespomdencję, rachun- 
ki, umowy wyciągi i t. p. dokumenty 
onyginańne lub wiarogodne odpisy. Księ- 
gi handlowe i usprawiedliwiające je do- 
kumenty należy przechowywać przez 10 
lat. 

Najważniejszą dla przedsiębiorstw 
część rozporządzem'a stanowi paragrał 5. 
omawiający sprawe uproszczonych ksiąg 
handlowych. Przedsiębiorstwa. zaliczone 
do świadectw przemysłowych kategoryj : 
a) przedsiębiorstwa handlowe Il i IV 
kategorji oraz wyjątkowo niektóre przed 
siębitorstwa II kat. (sprzedaż awtyknułów. 
spożywazych);: b) przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe kat, VE VI, VIO _ (drobny 


przemysł © mzemiosło), z wyjatkiem 
przedsiębiorstw wymienionych w ust. 2 
amt, 54 ustawy o podatku przemyslo- 
wym z dnia 15 lipca 1925 m.; — mogą 
prowadzić księgi handlowe podług za- 
sad uproszczonej księgowości, Księgi te 
posiadają moc dowodową pod warum- 
kiem złożenia przez przedsiębiorcę, pro- 
waczącego uproszczone księgi, zeznania 
o obsnocie. Ponadto w wypadkach. w któ- 
rych w myśl przepisów ustawy o podat- 
ku obrotowym całkowite lub częściowe 
zwolmionie od podatku obrotowogo lub 
słosowanie zniżonych siawek tego podat- 
ku, uzależnione jest od prowadzenia 
prawidłowych ksiąg handlowych — księ 
gi handlowe uproszczone będą trakto- 
wane narówni z prawidlowcem: księgami 
hamdlowemi. 

Par. 4 rozporządzenia ustala, że Spo- 
rządzenie bilansu otwarcia i zamknięcia 
w tych przedsiębiorstwach nie jest ko- 
nieczne. Wszystkie czynności zakupu i 
sprzedaży za golówke mogą być zawar- 
fe tylko w księdze kasowej i w księdze 
towarów. Przy operacjach kredytowych 
kanicczhe jest prowadzenie księgi dla 
rozrachunków z dłużnikami | wienzyte'e- 
lami. a w razic potrzeby — księgi wek- 
«li, O ile księgi mproszczone nie zosta- 
ly prafowane | poświadczome, wówczas 
podlegają zaświadczeniu księga zakupu 
i sprzedaży towarów. Księgi zaświadcza 
sąd handlowy. izba skarbowa, lub urzę- 
dy skarbowe. Uproszczone księgi handlo 
we i dokumenty do nich przechowywać 
nałeży przez okres 5 lat. 

Par. 5 rozporządzenia precyzuje zasa- 
dy badania ks'ąg handlowych. które mo 
że być uskuleczniane ma podstawie pi- 
somnego zarządzenia władz  padatko- 
wych w takim zakresie. by n'e zmus 
do wielokrotnego powtarzania tew 
Odpis protokułu rewizji winien hyć wy- 
dary na żądanie przedsiębiorcy. 

Ocena ksiąg handlowych (par. 6) na- 
jeży do wladzy wymiarowej, Za praw'- 
dlowe uważane są księgi, których ro- 
dzaj, forma i sposób prowadzenia odpo: 
wiada puzepisom togo rozporządzenia, 
oraz takie, które są prowadzone rzetel- 
nie pod względem matorjałów i zgodne 
z istofnym sianem rzeczy. Rozporzadze- 
nie to, stanowiące dontoslą inowację dla 
całego kupiectwa, a wszczególności zaś 
drobnych  przedsigltowstw. wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. 


w” 


AP. 


Kronika gospodarcza. 


BILANS BANKU POLSKIEGO za trzecią 
dekade z. m. wykazuje zapas złota 606 mil. 
468 tys. zł, t. j. o 4 milj. 154 tys. zł. więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i na- 
leżności zugraniezne, zaliczone do pokrycia, 
zanmiejszyły sic o 9 milj 914 tys. zł. od sumy 
505 tys. zł, nie zaliczone do pokry- 


j. 108 tys. zł. Portfel weksłowy wy- 
kazuje wzrost o 9 milj. 275 tys. zł. i wyno- 
si 645 milj. 208 tys. zł; stan pożyczek za- 
stawowych zwi I się o 1 milj. Q41 tys. 
zl. do 118 milj. 517 tys. zl. Iune aktywa wy- 
noszą 152 milj. 482 tys. zł, wykazując wznost 
o 2 milj. 746 tys. zł W pasywach pozycja 
natychmiast platnych zobowiązań zmmiej- 
szyła się o 52 milj. 571 tys. zł. (191 milj. 
554 tys. zl). Obieg biletów bankowych po- 
większył się o 82 milj. 85 tys. zł. (1.150 milj. 
975 tys. zł. Stosunek procentowy pokrycia 
obiegu biletów i natychmiast płatnych zo- 
howiązań Banku wylacznie złotem wynosi 
1518 proc. (1515 prue. ponad pokrycie sta- 
tutowo), pukrycie kruszcowo-walutowe 40,01 
proc. (9.01 proc. ponad pokrycie statutowe), 
pokrycie zlotem samego tylko obiegu bile- 
tów bankowych wynosi 53,69 proc, Stopy: 
dyskontowa Banku 7 i pół proc., lombardo- 
wa 8 i pół proc. 


PRZEMYSŁ POLIGRAFICZNY. Według 
sprawozdania lzby przemysłowo - handlo- 
wej w Poznaniu. kryzysowy rok 1951 dar 
się przemysłowi po icznemu silnie we 
znaki, Depresja, w jakiej się ta gałąź pro- 
dukcji znalazła, stale wzrastała .a przejścio- 
we ożywienia natiury sezonowej zaznaczały 
się rozmiarami bardzo skromnemi i krótko- 
trwalemi. Tranżakcje często nie dochodzi- 
ły do skutku z powodu żądania ze sta»ny 


klijenteli zbyt niskich cen. oraz zbyt "wv-lne przez wydałne zwiększ 


górowanych warunków kredytowych. Wpra- 
wdzie obniżenie cen na gotowe wyroby by- 
ło usprawiedliwione spadkiem cen na pa- 
piery o ca. 5—15 proc., na farby ok. 10 pre.. 
a także zniżką ( marcu) taryfy zarobkowej 
w 10 proc. lecz żądamia klijenteli wskutek 
dużej konkurencji zachwianych często za- 
kladów drukarskich ły znacznie daley. 
Rak 1952 nie przyniósł zmiany dotychcz 
sowych warunków pracy. Nienormalność 
konkuraneji sprawia, że często, nawet adro- 
wo fundowane drukarnie dla zapewnienia 
ciąg?ości ruchu i możności utrzymania pra- 
cowników przyjmują zamówienia nieraz 
poniżej norm kałkułacyjnych. 


ZAOSTRZENIE KRYZYSU W PRZEMYŚLE 
WEŁNIANYM. Wprowadzenie cel ochron- 
nych w Anglii przyczyniło się do znacznego 
pogorszenia syluacji w lódzkim przemyśle 
ozesankowym. Podczas, gdy produkcja w r. 
ub. utrzymywała się jeszeże, dzięki ekspor- 
towi, na tym samym poziomie, co w ciągu 
r. 19350, to pienwsże miesiące rb. przynio- 
sły w tym kiemnku niekorzystną zmianę. 
Eksport do Anglji, który wyrażał się pnzed 
wprowadzeniem ceł pokaźną cyfrą około 
500.000 kg., zamarł zupełnie i rynek ten ma- 
razie zamiknięty jest dla wywozu polskiego. 
Zmniejszył się również wydatnie BES po do 
Japonji, gdzie przemysł czesankowy zajmo- 
wał pierwsze miejsce, walcząc energicznie 
o rynki Dalekiego Wschodu pomimo ostre) 
konkurencji Anglji i Francji, W dziedzinie 
eksportu przemysl wełniany uważa wpro- 
wadzenie zwroliu cła za ozżesankę za decy- 
dujące posunięcie, które mogloby przynieść 
poprawę sytuacji. Nie ulega żadnej wątpli- 
wości, że sumy wydatkowane z tytułu zwno- 
tu cla zostałyby wielokrotnie zrównoważo- 


enie eksportu. 


PODER, MYOEO, KREW 


o 


Bebe Szofmana 
od 


w służbie dziecka 
ao EEEE CRACOW 


lat przeszło 30 


Ł giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 5.3. 


AKCJE: Bank Polski 84.00 — 85.04, 
Ostrowiec serja B. 50.50, Parowozy 1} 
emilsja 40.00. 

Tendencja utrzymana. 

3 proc. Poż. budowlana 56.00. 4 proc. 
Poż. imwestyc. zw. 92.00, 4 proc Poż. do- 
larowa 47.25 7 proc. Poż. stabilizace 
07.25 — 58.75 — 58.00. 

Tendencja mocniejsza. 

WALUTY I DEWIZY: Holandja 359.50 
Londyn 51.40, Nowy Jork kabel 842, 
Paryż 5544, Praga 26.41, Szwajcarja 
172.60, Włochy 46.40. Marka niem. wieołii- 
ajal. 211.85, Dolar pryw. 8.88 do 8.88 i 
Jedna czwarta. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Żyto cena orjen, 25.00 28.50. Pszomi- 
ca coma tranz. 2400, Jęczmień przemia- 
łowy 20.00 — 21.00. jeczm ch browaro- 
wy 25.75 — 24,75, Owies 20.25 — 20.75, 
Mąka żytnia 65 proc, 5 — 56.50, Mą- 
ka pszenna 65 proc, 3650 58.50, Ospa 
żytnia 14.50 — 15.00, Ospa pszenna 15.75 
— 14.76, Ospa pszenna gruba 1475 — 
15.75, Rzepak 32,00 — 55.00. Gorczyca 
50.00 — 56.00, Wyka latowa 22.09 24.00. 
Groch Wiktorja 25.00 — 26.00. Groch 
Folgiewa 30.60 — 54.00, Pełuszka 25.00 — 
25.00, Lubin niebieski 12.00 — 15.00, Fri- 
bin żółty 16.00 — 17.00. Saradela 27,00 — 


29.00. Komiczyna czerwona 135.00 — 
175.00. Koniczyna biała 230.00 —- 40.00. 


Usposohienie spokojne. 


ZE SPORTU. 


NOWE WŁADZE K. M. Z. D. Walne 
zebranie klubu motocyklowego Zaglęnia 
Dąbrowskiego powolalo na 1952 rok na- 
stępujące władze klubu: do zarządu wo 
li pp: H, Levittouwx — prezes E. Faust 


wiceprezes, W, Masłoń — sekretarz, 3. 
Koziol—skarbnik, K. Koziol—kapitan I. 
K. Piotrowski — kapitan I, | Jamroż 


gospodarz oraz członkowie - zastępcy 
pp: L. Dziomdziński, B. Malas i J. Ca. 
cak: do komisji rewizyjnej p. W. Ha- 
lieki — przewodniczący i członkow'e 
pp: |. Winter, F. Bem, K. Leuchtenber- 
ger i J. Fliski, Do komisji wojskowej 
bp. kapitan K. Piotrowski i podp. rez, 
J. Wonter. Do komisji rozjemęzej p. J. 
Raykowski przewodniczący oraz 
członkowie pp: |. Winter i A. Baran. 
W neznaniu pracy prezesa Levitlonx, 
polożonej dla dobra klubu, walne zebra- 
nie miamowało go honorowym czlonkiew 
K. M. Z0D. 

T. K. ©. „SWIT“ w Sosnowcu na wal 
nem notmem zebraniu wylwabo nowe 
władze Tow., które ma picrwszcm posie- 
dzeniu ukonstytuowały s'e następująco: 
prezes — Proban St, wiceprezes — Le- 
siak Al., sekretarz — Sprawny St., skarb 
nik — Maslowski Z., gospodaaz — Hersz- 
kiewicz L., ławmicy: Wlóka J. i Pandel 
Z. Do komisji rewizyjnej powołano: 
Kwiatkowski Ja Rakieć Z. i Bambwszelk 
J. Do sądn honorowego Rakicć Z.. Kwiat 
kowski J., Masłowski Z. Kolodziejczyk 
A. i Putok A. Na walnem zebrawia po- 
stanowiono obchodzić jwbilensz 15-lcG'a 
istn enia Towarzystwa i w związku z 
tem powołano specjalny komitet. 


SZERMIERKA. Na rozegranych w 
dmiach 26—28 lutego r.b. zawodach a 
indywidualne mistrzostwo Polski i armji 
zajal reprezentant szermierzy  śląkich 
p. Karol Paszek wc florecie zaszczytne 
czwarte miejsce. W szabli natomiast po 
uciążliwych zmaganiach się ze staremi 
rutynowanemi szermierzami z różny 
klubów Polski, w półfmale mimo we 
lemia go do grapv, w której było 9 za- 
wodników, a z których tylko 4 wchodzi. 
ło do finalu, po zwyciężeniu talkich nie- 
bezpiecznych przeciwników jak: Małły- 
skkę, _ Kopnowskiego, Żochowskiego, 
Krzywdy oraz Mireckiego, wchodzi wraz 
ze znmamemi  olimpijczykami: Frydry- 
chem, kpt. Dobrowolskim | Lubicz-Ny- 
czem do finału, Zaznaczyć należy, że w 
fmale byl jedynym zawodnikiem z klu- 
bu prowincjalnego i nie należącego do 
ekipy reprezenisn'te barw Polskich ze 
granicą, 


Nr. 5% 


Z eałej Polski. 


ZNAKOMITY WYCZYN 
KPT. ORLIŃSKIEGO. 

Zmawy lotnik, kpt. Bolesław Ortiúski, 
dokonali ostatnio wspaniałego wyczynu 
lotniczego. Pilot wzniósł ię na wyso- 
kość 5000 motrów w ciągu 6 mimut 80 
sekund. W tak krótkim czasie wysoko- 


den lotnik. Wyczynu swego kpt. Orliń- 
dki dokonał na aparacie pościgowym 
jednomiejscowym, typu P. 11, z pełnem | 
oboążeniem. 


SKAZANIE B. WOJEWODY LAMOTA, 


ści 5.000 metrów nic osiągnął jeszcze 3 


We czwartek ogłoszony zostal w są- 


wie oskarżenia ks. sen. Bolia przeciwko 
b. wojewodzie pomorskiemu Wronie-La- 
motowi i redakterom „Dnia Pomorskie- 
go”  Piskkozubawi-Brzegowi oraz Nowa- 
kowskiemu, Rozprawa toczyła się w 
dniach 50 styczuwa, 16 i 17 lutego, 1 i 2 
marca. Akt oskarżenia zarzucał ob- 
winionym _ oszczerstwo i  obmowę, 
popełniową  przęz  Wronę - Lamota 
w przemówieniu na zjeździe  legjo- 
nistów w dniu 4 lipca z r. w Toruniu. 
Pozostali dwaj oskarżeni popelnili wy- 
siępuk przez wydrukowanie tej mowy 
w „Dmiu Pomorskim“ i 


nymi zniewagi na osobie ks, sem. Bol- 
ta przez użycie obelżywych zwrotów i 
skazał Wsonę-Lamota na 300 złotych 
guzywny, Pieleozuiba-Brzega oraz Nowa- 
kowskiego po 50 zł. grzywny z zamianą 
va karę aresztu (jeden dzień za każde 
10 zł. w razie niezapłacalności) dalej na 
opublikowanie wyroku w „Dniu Pomor- 
skim”, na konfiskatę abelżywych zwro- 
tów w wymienionej broszurze i pono- 
szenie. części kosztów sądowych, 


6-LETNI CHŁOPIEC POKRAJAŁ 
SIOST| 


W jednej z osad pod  Szczuczynem 
wieśniak Sałczyński zabił wieprza. Ope- 
zacji zabijania przypatrywały się dzie- 
ti. Sześcioletni Antoś, gdy rodzice poje- 
chali do miasteczka, zaproponował 4-let- 
siej ciostrnze Malgosi, żeby zabawili się 
w zabijanie wieprza. Pokrajal om siostrę 
nożem, razem z młodszym. braciszkiem, 
złożył szoząłki w szałliku i przysypał je 
solą. Gdy rodzice wrócili, matce pękło 
temo zaś ojciec dostał pomieszania 
zmysłów, 


TRZY ZAMACHY NA WŁASNĄ 
MA 


W domu przy ul. Kordeckiego 47 we 
Lwowie rozegrala się ponura scena usi- 


łowanego matkobójstwa. Zamieszkały 
tam Józef Pankiewicz,  pospnzeczawszy 


się z matki, rzucił się z siekierą na nią 
i jedymie dzięki interwenej iojca, cios 
w ostatniej chwili został odpanowany, 
Rozjuszony zbrodniarz wybiegł na po- 
diwónze i nzucił przez okno kamień wiel- 
kich rozmiarów, rozbijając okno wraz z 
ramami. Następnie wrócil do mieszkania 


i muoit ma matkę lampę, która rozbiła | 


się w drobne kawalki raniąc ją ciężko. 
Pogotowie ratumkowe odwiozło Pankie- 
wiczową do szpitala powszechnego. Za 
zbiegtym zbrodniarzem policja czyni po- 
szulsiwamia. 
EEU 


GRZYBY suszone 


prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 
1 kg. I gatunku tylko 5 zł, 50 gr. 
(najmniej 5 kg.) dostarcza 
„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 
Przy odbiorze 10 kg. udzielamy 4 proa. rabatu. 


MENEM 

[4 
s “a pod gwarancją pra- 
wdziwy pszczelny - 
deserowy, — — 


leczniczo - spożywczy z własnej pasieki wy- 
syła za pobraniem pocztowem, 5 kg. — 8.75 
eh 5 kg. — 1290 zł. 10 kg. — 25. — zł, 20 
kg. — 40— zł, koleją: 30 kg. — 50— zł, 
60 kg. — 90.— zł, wraz z blaszanką i kosz- 
tami przesylki. 1520 


A. WALLACH, Podwołeczyska, 
ml. Mickiewicza Nr. 47, (Młp.) — 


| ODMROZENIE 


Oryginalna 
maść (z ko» 


| gutkiem), „MIROZOL* leczy i goi J 
u 


ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- “ 
dają apteki i składy apteczne. 2858 i 
amn 


dzie grodzikm w Toruniu wyrok w spra 


„KURJER ZACHODNY 


Wielki tłok w 


małej Genewie 


Raj dla hotelarzy. 


1200 delegatów oficjalnych, 
krctarzy, 2800 pokcjów zajętych w ho- 
telach 1 1200 pokojów, oduajętych po do- 
mach prywatnych, 650 dziennikarzy, 50 
maszynistek, 25 ton papieru. 

Gdzież to wszystko? Oczywiście w Ge- 
newie. Wszystko to zjechało na konfe- 
rencję rozbrojeniową. która me potrwać 
koło pól roku. 

Będzie zarządzona przerwa na święta 
Wielkanocne, a w maju prace podejmą 
na nowo. 


wione przez konferencję, będą przedsta- 
wione Lidze Narodów na październitko- 
CE SWE ZART WOTA E E EA 


Zebrak miljonerem. 

W Brixen w Szwajearji umarł żebrak, 
z pochodzenia Niemec, rodem a Bonn 
nad Renem, niejaki Basse. Basse upra- 
wiał zawód żebraka ulicznego i stale 
chodził w łachmanach. Dopiero po jego 
śmierci wyszło ma jaw, że zostawił on 
po sobie majątek w sumie półtora miljo- 
na lirów, które zapisał testamentem... 
Chinom, na cele zwalczania wpływu 
Europejczyków. Oryginalny testament 


wywołał ogromną sensację i spowodowal | = 
wyjazd sekretarza poselstwa chińskiego | = 
w Rzymie do Brixen w celu podjęcia | 


kroków ku zalegalizowaniu spadku. 


1500 se- | wej cesji. 


Narazie mała i spokojna Genewa ma 
zabezpieczony byt na przeciąg 6 mie- 
sięty 

Mówią, że hotelarze genewscy, zamiast 
korzystając z napiywu gości, podn:eść 
ceny, opuścili je o 10 procent. 

Zapewne, ci urodzeni wprost hotela- 
rze, jakimi są Szwajcarzy, dobrze rozu- 
mieją swoje interesy. Wiedzą, co robią. 


Kozuule damakłe nocna , 
Koszule męskia n 
Skarpety męskie 


» m 


że x pośród wszystkich białych tygodni najszerszy 
rozmiarem i najtańszy w cenach jest 


IAŁY TYDZIEŃ 


NATAN ABRAMCZYKĄ 
: 
F 


Pończochy damskie 
Rękawiczki! 
Reformy jedwabne 
Kombinacje jedwab. " 


AMMMMMmmmAmmamemMermme 


n 3.35 
n 3.95 
0.45 


5 


niedziela b marca 1932 roku., 
6 


Krowy w okularach. 


Najnowsza ta moda „amerykanizacji” 
fizjognomji krowiej rozpowszechnia się 
w pólimocnej Rosji. Zastosowanie okula- 
rów rogowych de *ympatycznych czwo- 
ronogów ma podchno na celu nchranie- 
nie krów od zabłąkania się podczas czę: 
stych w tych okolicach burz i zamieci 
śnieżnych. la nama moda wprowadzona 
zostaja | na Syberji. Podobno krowy 
przyjęły tę mowację dość spokojnie i 
aswo0iły się z niezwykłą ozdobą. Jak so- 
bie one jednak radzą, gdy śnieg zalopi 
im te szkła? Oto niepokojące pytanie. 


Jest nadzieja, że konklnzje, postano- | 53 


1567 


SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. 


Koszule damskie dzienne od si. 1.15 


od zł. 0.95 
»n n 0.95 
W. n 2:25 
„ 3.95 


w  spocjalinte 
wydanej broszumze. Sąd uznał oskarżo- 
nych Lamota i dwóch pozostatych win- 

| 


* EW A E C S REZGOE RB0 REÓ 


| W 


Í Sprzedaż blankietów wekslowych, znaczków 5 


Do era IB CD GO O CA DK BAC RE PR ZO COO RICER 


JEDNORAZOWE OGŁOSZENIE! 
Proszę wyciąć i xnchować! 


TiN VASEA AOS 


PED 
Wstęp wolny 


MNE 
BLADMARSKO - BEKAKSAA 


ADAM IESIE) 


Wstęp wolny 


UWAGA GOSPODYNIE DOMU 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO! 


Na wiełokrokne żyazenie Pań domu Zaglębła Dąbrow- 
akiego urządzamy ponownie w Będzinie, nasze, cieszące się 
wielkim załnteresowaniem 


Pokaz rania 
SOSNOWIEC, naszym 9-krotnie PEA aaea jez Instytut Goapodar- 
UL. ORLA 11 stwa Domowego w Warszawie ocechowanym } 
tel, 4-58 mosliężnym kompresorem do prania „Tempo 


którym można wyprać 100 kołmiarzy, 40 ręczników lub 


g [20 koszul w ciągu 5 minut inież. biało | 


Prosimy przyjść Í naacznie się przekonać 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekar- i 
stwa wchodzące z materjałów własnych i powierzonych. $ 
POSIADA NA SKŁADZIE: 1304 p 


„Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie | 
powozowe, baki na benzynę do samochodów, nasady | 
— — kominowe, bańki na olej oraz oliwiarki, — —= f 


SPECJALNOSC: krycie dachów blachą, dachówką, | 


korjolitem i tekturą smołowcową, konserwacja dachów. A 


CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE ! ; 


Cema reklamowa za mosiężny kompresor „TEMPO” ZŁ. 50.— 
„ wyżymaczkę „TEMPO” „ 13— 


Bez zaliczki! Zamawiać można na termin późniejszy! 
Zamawiać można jedynie w lokalu gdzie odbywają się pokazy: 


p ea 


Prosimy przynieść z sobą suchą brudną 
bieliznę (także krochmaloną) którą do- 
staje się po 5 minutach zupełnie czystą 

z powrotem. 


Pokaxy odbywać się bądą od poniedziałku duia 
7 marea b. r. da soboty dnie 12 marca b. r. włącz- 
mie w Będzinie Hotel Bristol ul. Halachowakiego 24 
w godzinach 11 przedpoł. 4 popol. I 6 wieczorem. 


PROSIMY © PUNKTUALNE PRZYBYCIE 


wizytówek, zaproszeń i wielki wybór papeterii 


f 

| - 
SKLEPIE POLSKIM | 

j 

| 


Walbo sp. z ogr. por. oddział esploatacji 
patentów Katowice. 


AMEKESIOOAEBIABE 
PROSZEK QD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 5 
r "5 n P A "IE 
wL SKINA 
A * USUWA NAJSILNIEJSZE „no 
"BOLE GŁOWY W 


BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7. 


Jedyny skład w Zagłębia Monografji Zagłębia Dąbrowskiego 
(Tom I-szy), sprzedaż zeszytów tomu Il-go i kart z widoka- 
mi Zagłębia. 


pocztowych i stemplowych. 


ZARZĄD BANKU SPOŁDZIEŁCZEGO 

x ograniazoną odpowiedzialnością w Saznowa 

powołując się na art. 41. 43 i 45 statutu, niniejsryra zawiadamia 

p.p. członków, że doroezne ZGROMADZENIE WALNE odbędzie 

się w dniu 9 marca r. b. punktualnie o godzinie 6-e| wieczorem w A 

dużej sali Związku Metalowców Zjednoczenia Zawodowego Pol- | 

skiego pray ulicy -Marjackiej Nr. 1 w Pogoni, z następującym po- 
rządkiem obrad: 

. Zagajania i wybór przewodniczącego, 

. Odezytanie protokułu ontatniego Zgromadzenia, 

. Odazytanie protokału Związku Rewizyjnego, h 

, Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z dsiałalnośei za 1931 r. | 

. Przyjęcie bilansu za rok sprawozdawczy 1931 i udzielenie po- J 

kwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej, i) 

. Podziel czystych zysków, a 

» Zatwierdzenie budżetu wydatków na 1932 rok, 

ybór uzupełniający trzech członków Rady, 

. Oznaczenie granie najwyższego kredytu, jaki może być udzielo- 
ny jednemu członkowi i oznaczenia najwyższej aumy uobowią- jl 
zań jakie Spółdzielnia może zaciągać. Ę 

10. Wnioski Władz Banku, 

11. Wnioski beoz uehwał. 


Łapisy nowych kandydatów (tek) ma fachowe 


7 Gra ZE A 


KURSY PISANIA ILICZENIA 


NA MASZYNACH 2222 


przyjmuje codziennie Sekretarjat 
KURSÓW HANDLOWYCH 
M. Kołaczkowskiego w Będzinie, 
Sączewska 25, 1836 


Po ukończeniu Kursu absolwentki (ci) otrzymują bezplatnie świa 
dectwa wg wzoru xatwierdz, przez Min. Wyns. R. i Ośw. Publ. 


Prospekty - bezpłatnie. 


najnowszych 


o0sin ukwn= 


UWAGA: Zawiadomienia o zebraniu, służąca jako karta wstępu j 
zostały rozaułene p. p. członkom, btórych o liczne przybycie uprasza 


1785 ZARZĄD. 


Zniżki tramwajowe, 


10. „KURJER ZACHODNI  miedziela b marca 1952 roku. Nr. 54. 


Czy choroby p | ucne są uieczaln e? "ZGUBIONE ` BACZNOSC FABRYKA KAPELUSZY 


DOKUMENTY| M. BERGMAN 


Sosnowiec, róg Modrzejowskiej i Targo 
KSIĄŻKĘ wej 15 (wejście z ul. Targowej 15 
wojskową — w ydaną w podwórzn). 


przez P. K. U. Sosno- Przyjmuje do przelasonowania i farbawa 
wiec zgubił Józef Mor- nia kapelusze damskie, męskie i dziecięce 
goń. 1778| na najnowsze modele. Nadeszły ostatnie 


lcinie modele. Specjalność: meloniki, pama- 
JOANNA BOBELA 


Przy astmie, katarze szczytów Piac, chrenicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachrypnięciu, 
winien czytac każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne 
do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez 
opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 
PUHLMANN & Co, BERLIN 798, Miiggełstrasse 25-25a. 


; KOWA ma i bankok, „Cafe EE 
umieważnia deķret| UWAGA: Dla uniknięcia zawodu i pirg 
OBUWIE k JADŁODAJNIĘ ODNAJMĘ przeniesienia ze szko- krości — proszę zwrócić uwagę na powyż. 
dziecinne tanio. duży | sprzedam lub wydzier LOKALE pokój inteligentnemu | iy Nr. 14 do Nr. 12] Szy adres, Żadnych agentów nie posiadam 
wybór: Sosnowiec, —| żawię na dogodnych j spokojnemu panu nie-|w Sosnowcu, wydany] Zamówienia przyjmuje wyłącznie bezpo- 
Czysta 9. A. Kowalski. | warunkach, Wiado- | mmama | drogo. 2 oddziclnem | przez — Inspektorat średnio na miejscu. Ceny znacznie zniżone. 
1590| mość w Administracji POSZUKUJE SIĘ wejściem i używalmo. | Szkolny w Sosnowcu Zamówienia uskutecznia się jeszcze na święta 
DYWANY JĘZ IKIE| arni  miesdemi | Śl łazienki, Leszno | za Nr. 6985-27. 1552 
dzie TES FA swa PLAC 2 — 5 pokojowego z| 11_m. 5. 185 | "7—KSIĄŻECZKĘ 
smymeński 4 i pół na| tanio spnzedam. Wia- kuchnią i wszelkiemi POKÓJ ib 46 CJA EORI 
5 i pół okazyjnie do| domość: „Kurjer Za- wygodami w śródmie- umeblowany do wy- Nr 5426 zgubił Unge! 
sprzedania. Oferty dof ehodni*, 182g | ściu Sosnowca,  Zgło- najęcia. Sosnowi Norden z K z 
POSADY Administracji „K. Z” szenia z podaniem wa- PR dskicz 46 RA 18 aa zań 
pod „dywany“ 1747 PIANINO ruaków kierować doj zcimi ma IAR R 
i PRACE = koncertowe Szredera| Administracji „Kurje- a) EŃ ROZNE 
way okazyjnie zaraz spnze.| ra“ dla Z. /. ENN falaa E AT ZEE 
9-cio tygodniowe dojdam. Będzin, Kolłątaja 3 WY y ETTA 
SZUKAM sprzedania. Sosnowice | Ksiogamnia A DO WYNAJĘCIA NAJMĘ 


wizsdly O JIM Kaika a dozorca 1857 | pokój umeblowany, | pokój umeblowany in-| ZIOŁA LECZNICZE 
% mem n e e = 


ERY e wejście odzielne, świa | teligentnej osobie wedlug przepisów ski- 
jakiejkolwiek innoj| W skaże. 1749 SPRZEDAŻ (RZ elektr, 25 Bł Wia- | Wiadomość w „Kurje-| wnych lea prze- 


A i 
pracy. WERS AP DO SPRZEDANIA | lampek elektrycznych | domość:  Staropogoń-| rze Zachodnim“. 1896] ciw chorobom żołąd- 
jazd. b emee NOTA 


kę, 3 k DPI sy; |zamiemiam wypalone| ska Nr, 16, u stróża. z ka, kiszek. pluc. ner- - 
Pc SE R. AOKI kwnpki na nowe za do 4 1804 MIESZKANIE wów. watroby. UA raran nyi oder EA Doloro A BALSAM 
"OSOBA skiego, Wiadomość w platą. „Sosnowiec, 1-go 1 lub 2 z kuchnią w| pochonza, CN THIOCOŁAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
mida andame klepie pe a Dale. Maja 30, w podwónzu, POKÓJ Sosnowcu  poszukiwa- uplawom, obstrukcji cie, koszła ułatwia wydzielanie się R, 
ECA JEZUS NIEWA kiej Na: aa É 1784 Slempowski. 1823f z kuchnią i pojedyn-| ne. Zgłoszenia „ku- kamieniom żólejowym, , , 


I male sz A Atea eS | s ` bled. | {wzmacnia organizm i samopoczucie chorego; 
cie i hafty zajmie się RYZ ya RE Mów Zachodni” pd ea a MA powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocołan Age” 
wychowaniem dzieci BROWDING NAUKA ski Nr. 2 1775 |= tyzmowi reumatwzmo | | sprzedają apteki i sklady apteczne (drogerie). 
lub przyjmie miejsce| kal. 7.65 nr. 111644 — I WYCHOW Senp EN Em LOKAL ŚL Gie żąda jcie ARE AE tylko w aryginalnem opakowaniu 
pokojowej miejsco- | skradziono Szczepana c » POKOJ mieszkalny składający | płatnej broszury pou- fiasockiong w WARSZAWIE 
wość abojętna. ' Wia-| wi Nobisowi w Rogoż. 1 kwietnia, umeblo- anteki l, m 


Leszno 41. l 

AK AA, r Hir 4-ch pi przed czającej!!! Adres: Li- 

domość: Kurjer Za-| niku. ITST] pz z wany, wejście oddziel A ! 
i in, x oju, kuchni, wy-| 5zki - Apteka. 180% 

chodni Będzin. 1816 AUTO Kursy Kierowców ne, obok Sadum Okre- póki WAGA przy z 190 

==——WDOWA | póloiożarowe sprze. | ZYiCra Murawi skie- | gowego. inteliigentne- ul. Legjonów 5 w Su- DUŻY WYBÓR 

Ko STRAW M TAR Wir AE go Sosnowiec, Pilsud-| mu pamu, oglądać od| spowcu do wyja jęcia gotowych pasów do Rustowe 

młoda bezdzietna, su-| dam tanio. Wiadomość | Skiego 48, szkolą grun 18-ej. Sosnowiec, 1-go| od Tab clogancji i lecznicze. || Mościckiego 15 

mienna i pracowita,| Sosuowiec. ul. Szezo- PTE Rad ATE R zaraz. Informacji oscickiaga 13, 

znająca sie ua gospo-|<łra, skład wozlu. Igis | ue Kierowców za-| Maja 15. m. 50. 1287 | udzieli administrator | Najnowsze fasony gor 

Baca 4 BSB DO ETE AEE OWCE: AM | AWOd OWYCH a » zamieszkały w tymże | selettów i biustonoszy 46 

NE SN KUPIK rów. Kurs złotych 60. |. POKÓJ domu lokal Nr. 8. tel. | „Rozal ja“. Sosnowiec, A N I D A O 

SĘ Rea gramofon  walizkow: 1800|i kuchnia i trzy po-|q_sg | ZAJ Deblińska 11. — Ceny kéd 

dyni u pojedynczej o- BI AC NO AC koje kuchnia i przed- 8 zniżone. 1810 perfumy, wody kwiatowe, pudry, 

soby. RO, "A SA IE So A akój, dy PALE MIESZKANIA ==. r kremy... 

SWO At 1268 46. dozorca domu. W dniu8 marca Rybna 9 u gospoda- WOLNE ULOKUJE 


DZA. 1799 1000 zł. w solidnem po cemach fabrycznych... 


A | nn poczyna SiĘ NOW Zarzad Spókdzielni eona a 3 A 
POSZUKUJE SIĘ PC ELA pisania j POKÓJ Mieszkaniowej _ „Lo- e „Kurjer“ w Składzie Fabrycznym 
energicznej obsługi do | mandoliny, gitary mau | |iczenia na maszynach | z kuchnią i sklep do gjonowo” w Dabro- sub, „Gwaraneja”. 3 Mk. Gkót i Zagłębie” 
R Skzdkac) w | drole, WY Ja. różnych systemów o- witaja: Sgrion. „e Canica Wi "1809 EE AS Ble] EEPE 0 
snoweu za kaucją.| niej w księgarni „Po-| paz st RA, Z I jowopogońsku | 5707 że (mach EE a 5 è 
Zgłaszać się: Klepfisz, Fosh “ Sosnowiec. la- w Rio e? Winda Na. 28. | 1782] Spółdzielni są wolne GABINET po 12 k gadawai M ad- z 
Sosnowiec, Prez Mo-|le „Rozwoju“. 1851] io“ Sosnowiec, 1-20 AAEN mieszkania iż wyna- | kosmetyczny i masaży rroan 2 "MI A a Kucia t 
ściekiego 26. 1820 | === OKO jącia z wodą i wygo-| leczniczych D. Skibiń- „Młatlguet", ce 
JTTETTAETNANT AT ZARAZ SZKOŁA GRY umeblowany do wy | dami, po _ przystęp- Ea Ceny pnzystęp- 
SŁUŻBĘ PADOM ova to paea anta gom piç NA SKRZYPCACH | najęcia. Sosnowiec, nych cenach. Wiado- | ne, Sosnowiec, ul, Sta- 
uczciwą, dobrą, real-| trowy, dochód 450 zło- i - | Czysta 7..m. 10 ; p z : m He 
mości, WA SARAN po: | tych miesięcznie, oraz GD = M I 32 wedi: ii dzielni. tel. 1-38, Sog i pioa E R ar, o BOWOCEDUE Mortona Ei 
il Bi Ogłoszen gi ziemi ogrorło- ki a WIZA! o aż ZER a Katarzyna się całe Zagłębie w ogłasza 
AR KOZĘ CH + morgi ziemi ogroxlo- | pisv wtorki i piątki. 1759| Nowy ‘Sielec. 1856 8 
Zgonzelskiego Sosno- | wej, w tem í mórg Oplata obniżona. Sos- MIESZKANIE nn a E ETA Foto-Lazar. PRZETARG 
wiec, Żeromskiego 5. | ogrodu wąrzywno-owó| nowiec Modrzejows- (willa) 4 pokoje, wy- MIESZKANIE ODDAM Dla reklamy na krót- 
czynne od 12 do i8-ej| cowego, 15 minut odf ka Nr 39 1561 | gody, ogród do wyna-| o 2 pokojach, kuchnia |na własność dziew- ki czas 5 poeatówkij nicogramiczony na wy 
codziennie. 1824 NIE MR RANE deca. Sosna wiec. dt: sklep o 2 wystawach | czynkę 1l-miesięczną, „Blektra” 1 zł Ehe konanie budowy bu- 
EER | |ramciszek Bąbczyński s oroałycnij |sudskiego 25. 811 |do wynajęcia. Dawid] zdrową. niechrzazoną. 770] dynku kiszkami i szia 
KUPNO AWZ” oraz I konwostacji *je- | DO WYNAJĘCIA Owa AE a togi | ZAWIADONIENIJ ja Mejk 4. 
4 wiec. owopowońske a m, 2! 5 R 
i SPRZEDAZ PIEKARSKI Sa wjecazia E En Sarve 16, tel. 1-23. 1780 FORA ENEI Re REWA: ESR 
VRETENA YYYY VETRA D S j wygodami. Sosnowiec. | «.ex===emmmes | Zaklad Mechaniczny 1| ska zamieszkuje prz laterjały | pnzełar 
OLKUSZ furgon prawie nowy 1798 | piłsudz kiego 46. 1814 M CIE y K BARAŃ AE ulicy, M j KDE o to: plan 
Do sprzedania tanio | bardzo tanio do sprze-| W KS mna | kw nią, wygodami — Sosno-| 59, róg Mościekiego w | ślepy kosztorys, opi: 
Blad. pinamidkowy | damia. Wiadomość: So- ROR AI Wawie DO WYNAJĘCIA | tanio od zaraz do wy-| wiec, Mościckiego 12. SODOWE 1812 | techniczny, przepisy 
w dobrym stanie, —| snowiec, Wawel 9. kawi a maszynach mieszkamie pojedyiń- najęcia. Paylin: Ro- | Telefon 7-92. Nowe ro- | mammam | techniczne, ogólne wë 
Olkusz — Hotel Cen- 1797 czynne Goni) |e ma Pogoni przy | botnicza Nr, 1. 1742 wery, wózki do rozwo- runki, oraz wzór uno- 
tralny. 1794 BUFET Wpisy i informacje w jaga ni OR — anr Al towarów, wózki G 0 g 0 wy, otrzymać można 
MakimiSLrAĆ ji — a 


ummo ZZ Z ROA inwalidów, oraz u kierownika robót w 
OKAZYJNIE klaşy I na stacji ko- E a os „Czynsz roczny“. 1805| kawalerskie pojedyń- | części do tychże. Re- a 4 d 9 ahh alo Wydziale Techuicz- 
sprzedam dwie maszy | lejowej do odstapic- "DO WYNAJĘCIA oze do wynajęcia mic- mont. niklowanie, mie- nym Magistratu m. 
ny w dobrym stanie | nia Wiadomość: * k sięcznie, Wiadomość: | dziowanie i lakierowa- 


* ` A Zawiercia za zwrotem 
krawiedką i damską. | snowiec telefon 14-34. OZENKI mieszkamie, składające | Zawiercie, 5-g0 Maja| nie na gorąco. Ceny kosztów. Zł 15, lub 
Cena zł. 100. Stefan 1826 | aena | SiS Z *-iu dużych po |17, Hotel Polski. 1755| bardzo przystępne! Reklama przekazaniem tejże 
Śliwa, Niwke, 1-gu | amen A TW koi i kmchni, wraz Z| =ee==aaeamea 628 kwoty na Magistral 
Maja 5. 1795 SPRZEDAM O PRAWDZIWEJ |wygodami, w centrum POKój nw | a  „ |m. Zawiercia porząw- 
manna ŘŘĂ— | hka i stoły dębowe DUSZY — miasta. Wiadomość: | umeblowany do wy- PRACOWNIA | jest dźwignią szy od dnia 10.fli 1952 

UBRAŃ Sosnowiec, Kowalska. | poznam pania, wy-| Dabrowa Górnicza, ul.| oajęcia od zaraz. So. | kałder przyjmuje za- cał 
kilka (spacerowe, spor | plac Kościelny, Maj. | ksztuleoną, ujmującą, | Sienkiewicza 11 u do-| snowiec. Piłsudskiego | mówienia z wlasnych Sein składania o: 
towe, wieczor.) i palta 1822 | uiezależną w celu ma-| zorey, 1624 | 16 m. 15. 1760|i1 powierzonych mate- handlu. fent do dnia 1V 1037 
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rjałów, oraz state kol 


są łą, śred. wzro- MASZYNĘ dlomości do „price POKÓJ POKÓJ dry przerabia, Sosno- roku. 
a Beure okazy jnie | do szycia sprzedam — | Zachodniego“ Bę-| z kuchnią i przedpo-| umeblowany z osob-| wiec, 3-go Maja 5 w $ DDT oj Kierownik Tymczaso- 


, âl. | wyjeżdżając.  Dąbro- | dzinie pod „ WGA kojem do wynajęcia. | nem wiejściem do wy- podwórzu, tel. 15-77 wego Zarządu: 
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KINO Dziś ostatni dzień! Od Poniedziałku 7 marca r. b. „| UWAGA. Na scenie! Na scenie! | 


„LAGŁĘBIE” | „Trader - Horn“ atow hi aa A e et 4 


DAWNIEJ 
RAA „UDZIAŁOWY* Początek o godzinie 3-ej. WOŁOWSKIEGO. i 
TROP TZ A E EROT 


DZWIEKOWE KINO Od poniedzialku 29 lutege r. b. Dawno oczekiwane areydzielo, o którym cały śwłat mówi ANONS! 


PALACE”IN AJ EZDŹCY (CZWÓRKA PIECHURÓW) ci wybita psoe 
99 ; Z 


Wkrótee! ANNA MAY ANNA MAY 
1256 W SOSNOWCU. R w której większość znajdzie swoje własne przeżycia. oanuta na tla alynnej powieści ERNESTA JOHANNSENA KLAS w głośnym filmie 
ułica Warszawska 2 p. tt „CZWORKA PIECHUROW”. — Film zraalikowany przez genjalnego reżysera niemieckiego G. W. PABSTA., TEM 


W rolach głównych: FRITZ KAMPERS | GUSTAW DIESL. ALĄTWA RODU KAKOARYKGW 
p mo T an 10 


Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 ge. w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 

Ogłoszenia dtratme do 20 wyrazów 10— 30 gi, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy zu każdy wyraz od początku. 

EESTI złoty. Opytoszuatu z układem tabedarycznym o 23 prac droższe. Zagremiczne 100 proc. druższe, W numerze niedzieł- 

j SH i CRT AREA 23 pra drażej OQygfuszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerakość szpali przed teksiem i w tekście 70 mm. 
poka: tekstem 3 mm Zu terminowy druk oraz przestrzeganie móejsca ogluszeń Admdaistracja nie odpowiada, Za niedcstarczerie 


a przyczyn, od Wydawnistwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
pea Wydawnictwa „Kurier Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu 
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